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Zgromadzenie ludowe 


z porządaiem dziennym: 
Ochrona robotnicza | ubezpieczenie społeczne a 
nowe podatki | ciężary wojskowe. 


Przemawiać będą wszyscy posłowie P. P. 8. D. 
i delegaci na kongres partyjny. 
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XIII Zjazd. 


Kraków, 5 grudnia 1913, 

Jutro zbiera się w murach naszego miasta 
XIII Ziazd Polskiej Partyi Socyalao Demokraty- 
cznej Galicyi i Sląska. Zbiera się w czasie może 
najcięższym od wielu lat dziesiątków, wśród 
straszliwego spustoszenia kraju, wśród wzrostu 
nędzy mas ludowych, masowej ucieczki z kraja 
głodu za kawałkiem chleba u obcych, wśród 
łez, a nieraz i rozpaczy wszystkich pracujących 
ludzi. Położenie Galicyi jest takie, że kraj 
przejrzeć musi i poznać, dokąd go zaprowadziły 
półwiekowe rządy szlachty i służalczego wobec 
tej szlachty mieszczeństwa. 

Ale nietylko ekonomiczna nędza daje się lu- 


UPTON SINCLAIR. 


EMIL POSZUKUJĄCY. 


Powieść. 


18 (Ciąg dalszy). 

— No i cóż? 

— Płakała! Była bardzo smutna i nazwała 
cię dobrym chłopcem. Powiedziaia, że nie spo- 
cznie, aż cię OjCitc z powrotem przywoła. 

— Istotnie? — dziwił się Emil. 

— Tak, Emilu, ale potem przyszła jej matka 
i krzyczała na mnie. Była bardzo zła. Powie- 
działa, że nie mam prawa dziewczynce zawra- 
cać głowy oszczerstwami na wuja. Nie chciała 
mnie wysłuchać i kazała mi odejść. 

Długo milczeli oboje. 

— Myślę, że ne dobrego nie zrobiłam — 
szepnęła Zosia. — Musimy wszystko sami zrobić. 


XXV. 


Emil nie mógł spać w nocy. Z początku leżał 
spokojnie w łóżku i rozmyślał nad zgromadze- 
niem; później zaś myśli jeg» zwróciły się ku miss 
Gladys — cóż jej powie? Pytanie to wznieciło 
pożary w jego żyłach, rzucał się niespokojnie 
na posłaniu i ledwie Świt począł wschodzić, 
ubrał się i wyszedł z domu. 

Wśród wszystkich tych. przeżyć i wzruszeń, 
jakie przeszedł, żywo miał w pamięci miłość 
jej dla siebie. Emil nie wiedział prawie, co to 


Sobota 6 grudnia 1813. 


dowi we znaki. Wszak wydarto mu owoce dłu- 
goletniej wałki w państwie o zdobycie par- 
lamentu; wszak ten parlament nie może dzi. 
siaj przyjść ludowi z pomocą, a mnoży tylko 
jego ciężary : mllltaryzm rozrasta się coraz 
bardziej i pochłania coraz więcej 
pieniędzy, doprowadzając do zaniedbania 
najaiezbędniejszych potrzeb ludowych — ubez 
pieczenie zaś społeczne od wielu lat czeka 
napróżno załatwienia!.. Rządy austrya: 
ckie napinzją cierpliwość robotników do naj 
wyższego stopnia; wszak niepodobaem jest wy- 
obrazić sobie, że robotnicy zniosą cierpliwie to 
poniżenie parlamentu, do którego dopuściły par- 
tye burżnavyjne z rządowem Kołem polskiem 
na czele. Nie na to prowadzono pełne ofiar 
walki, aby teraz zakapturzony absolatyzm rzą- 
dził ! 

Ale jeszcze gorzej, niż w państwie, stoją spra- 
wy w „autonomicznym“ kraju, w samej Ga- 
licyi. Tutaj są robotnicy świadkami niebywa- 
łych wprost zajść; wszak widzieliśmy czte 
rech biskupów, obalających jednym swoim 
listem cały sejm, reformę wyborczą i namie 
stnika za jednym zamachem! Widzimy garść 
dalekich od życia obszarników podolskich, wpro- 
wadzającą cały kraj wstan bezorawia i zamętu! 
Jakże słabą jest ta „antonomia* galicyjska, 
skoro kilku intrygantów bez sumienia, mogło 
ją skompromitować i obalić. Jakaż to nędza 
narodowa i społeczna, że ośm milionów 
ludzi musi znosić ową intrygancką 
haniebną grę kilku szlachetków. 

Czasy te przypominać kiedyś ludzie będą, jako 
nieszczęście kraju i narodu, jako bezprzykładne 


teraz powstawały w nim pragnienia, niezrozu- 
miałe pożądania odbierały mu spokój. Przej. 
mowała go dzika jakaś rozkosz, to znów smę- 
tek dziwny. Brała go gorąca tęsknota za jej 
widokiem, a nie mógł pójść za nią, czemu się 
tak dręczył ? 

Kochać, to dla jego wrażliwości byłoby dość, 
ale być kochanym przez tak nieporównaną, 
anielską istotę, jak miss Gladys, to było nie- 
pojęte. 

Po parugodzinnej włóczędze poszedł do niej. 
A ona przyjęła go z ciekawością w twarzy. 

— Niech mi pan powie wszystko! — wezwała 
go do-opowiadania. 

Słuchała z zachwytem niemal obłędnym. 

— To pan powiedział m+mu ojcu! — przery- 
wała raz po raz. — I mister Hickmanowi i mis- 
ter Cortisowi! Emilu! Emilu ! 

— Przecież to wszystko było prawdą! — 
usprawiedliwiał się. 

— Tak, ale, powiedzieć im to! 

— Wypędzili mnie z kościoła. Czy mieli prawo 
to uczynić ? 

— Nie wiem. Och, Emilu, co to z tego bę 
dzie! I co pan chce teraz zrobić? 

— Nie wiem. Chciałem z panią o tem po- 
mówić. 

— Ale o czem pan myślał? 

— Muszę ich zdemaskować przed ludem. 

Miss Gladys spojrzała nań bystro. 

— O nie, Emilu, tego pan nie zrobi! 

— Dlaczego nie, proszę pani? 


Organ centralny polskiej partyi socyatwe demstratycznej. 
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wolnego powołać, gotować przyszłość, nie 
tracąc czasu, który się nie wróci... 

Polska klasa robotnicza ma olbrzymie zadanie 
do spełnienia w tym chaosie. Wyćwiczona w 
twardej szkole do walki, do akcyi zorganizowa- 
nej, do szacunku dla wiedzy i nauki, ożywiona 
zapałem bojowym i pocznciem strasznej swojej 
krzywdy społecznej, klasa robotnicza wprowa- 
dza do życia narodu wartości realne, siłę 
nie jednodałową, a stałą, 

W diugiej walce ofiarnaj wywalczyła sobie 
możność organizowania sił robotniczych i z mo- 
Żności tej zrobiła potężny użytek. Partya ro- 
botuicza, to dzisiaj zwarta siła dzie- 
siątków tysięcy; za lat dziesięć mo- 
gą to być setki tysięcy! 

Kongresy zaś nasze, to słapy milowe w tym 
mozvlnym pochodzie w przyszłość, to nieraz 
punkty zwrotne dla całej naszej armii. Nic też 
dziwnego, że w duchowem skupieniu, z uczu- 
ciem, że dzieją się oto sprawy ważne, groma- 
dzą się delegaci robotniczy całego krajn na na- 
szych kongresach. I liczą się szeregi i widzą, 
że rośnie liczba żołnierzy socyalizma i w na- 
szym biedaym kraju; rośnie otucha, rośnie na- 
dzieja, że praca nie pójdzie na marne! 

"Te sejmy robotnicze zanotuje kiedyś historya, 
jako ważaiejsze od sejmów szlacheckich, gdzie 
garść samolubów o swoje tylko dbała klasowe 
interesy. 

W poczuciu ogromnej wagi kongresów robo- 
tniczych, witamy dzisiejszy XIII kon- 
gres serdecznie i życzymy jegoobra- 
dom powodzenia. 


Fllla radakcył | administracyi 
dnia 1 października mieści się w Rynku I. 8, II p. 

— To nie uchodzi. 

— Jednak, miss... 

— To byłoby nieładnie, Emilu i zawsze wię- 
cej się ma powodzenia, jeśli się z ludźmi wprost 
mówi, tak, jak to pan uczynił. 

— Ale do kogo jeszcze mam mówić? 

— Nie wiem, Pomyślimy o tem. 

— Mam do czynienia tylko z ojcem pani 
i p. Hickmanem, miss Gladys, a oni nie chcą 
już więcej słyszeć. 

— Może i nie. Ale przecież i tak pan dużo 
zrobił! 

— Co zrobiłem? 

— Pomyśl pan, jak ich pan zawstydził. 

— Ach, to nie nie jest, proszę pani. Proszę 
pomyśleć jednak, że oni jeszcze mają te pie- 
niądze! 

Po chwili ciągnął dalej: 

— Sądzę, że ciężar ten złożono na mych bar- 
kach, abym go dźwigał. Muszę tę kwestyę po- 
ruszyć. Obawiam się tylko, że to będzie dla 
pani bolesne. Może pani ma uczucie, że pani 
nie będzie mogła wyjść za mnie! 

Przy tych ostanich słowach miss Gladys mo- 
cno się przeraziła. Patrzyła na Emila szeroko 
rozwartemi, wylęknionemi oczyma. 

— Wyjść za pana ? — wykrztusiła, 

— Tak — zmieszał się jej spojrzeniem. 

— Wyjść za pana ? — powtórzyła. 

W milczeniu spoglądali na siebie. 

— Ależ Emilu! — zawołała wkońcu. 

(Ciąg dalszy nastąpi) 


Upraszamy o odnowienie prenumeraty na orudzień, 


Rewolucya w Galicyi w roku 1848. 


"Napisał Emil Haecker. 


Wydawnictwo „Latarni.  :: 


Cena 10 hal. 
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Do nabycia: 


w administr. „życia”, Kraków, Rynek A-B 44, 
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Sobota 6 grudnia 1918 


Í Posłowie zaznaczyli, że nie mają wprawdzie 
| od nikogo mandatu, ałe jako objektywni poli- 
| tycy uważają za swój obowiązek przyczynić się 
do zażegnania konfliktu. Z tego powodu pro- 
| 


„Czarny dzień 
w Niemczech. 


„Czarnym dniem“ nazwał członek katolickie- 
go kle pa aa E a dzień środo- 
wy, w którym kanclerz odpowiedział na inter- ear ; ; ; 
pelacye w sprawie zajść w Saverne., Cały par- q PE a Us. 6-48 s A Eo > 
lament, z wyjątkiem naturalnie konserwatystów, | 25 a konflikt ka BAĆ e p a 7 
z których grona Forstnery i Reutery pochodzą, | * 5 R 
był jednomyślny w potępienia tych zajść i w po- Lokaut w Tyrolu. 
tępieniu odpowiedzi kanclerza. Pokazałe się, że | W najmniej przemysłowym kraju: w Tyrolu 
kanclerz jest po prostu niewolnikiem gołdateski, | i Przedarulanii konfl kt drukarski przybrał naj- 

ostrzejsze formy. W zeszłą sobotę wydalono z 


że musi Śpiewać jak ona zagra. To też wniosek , | 
postępowców o wyrażenie mu nieufności byłby pracy 20°% zatrudnionych; gdy mię:izy pozo- 
stał,mi wybuchła z tego powodu „niechęć do 


został na pewno przyjęty, ale na szczęście dla ) 

kanclerza głosowanie odroczono, a w przerwie pracy“, pryncypałowie w obu krajach ogłosili | 
nżyje cn znazych sposobów, aby narodowych ogólny lokaut. Gazety wychodzą przy po- | 
mocy uczniów i kilku łamistreyków z poza gro- 


liberałów przeciagnąć na swą stronę. 

„Czarnym dniem* była ta środa dla parla. | na robotników d ukarskich. Jedną kolumnę wy- 
mentu także z tego powodu, że znowu ujawaiła ! pełnia się starymi inseratami; a jedną wypeł- 
w całej nagości, że parlamentaryzm jest tylko | nia się z biedą tekstem, ale jak złożonym! Pi- 
listkiem figowym, za k'órym kryje się jawny | sma prowincyonalne wychodzą tyiko o jednej 
absolutyzm. Jak przed k'iku laty parlament miał | kolumnie druku i zapowiadają, że będą wycho- 

dzić nieregularnie. 


„czarny dzień”, gdy Bülow potępił ceszrza za 
zbytnie rozpuszczanie języka, tak teraz „czarne Orgaa socyal to-demokratyczny „Voralberger 
Wacht“ wychodzi regu arnie za zgodą organi- 


| 
H 
| 
| 
| 
dni“ coraz częściej się powtarzają. Nie ulega 
bowiem wątpliwości, że kanclerz, który jeszcze raog drukarzy w drukarni partyjnej w Ins- 
ruku. | 


szą ministra, aby spowodował nowe rokowania 
przy pośrednictw e rządu. 
Minister «świadczył, że informacye jego zga- 


kilka doi przedtem dał wyraz swamu oburzenia 

z powodu zuchwalstwa sołdateski, teraz zmie» w 
nił swa zdanie ma rozkaz Wilhelma. Zazatry- 
waniu tema dali też wyrsz mówcy, którzy stwier. 
dzili, że stowa Bettm:na H llwvga, a szczegól: 
nie prowokacyjne słowa ministra wojny Falten- 
hayna sz echem narad u cesarza w Donaue 
schingen, gdzie Wihelm zabawia się ze swym 
przyjacielem ka. FU -stenbergem. 

To, co flegmatyczny i pedantyczny kanclerz 
mówił, wyglądaio jak usłowanie, podyktowane 
przez cesarską kancalarpę gabinetową, obrony 
tego, co ze strony wojskowości w Saverne się 
stało. Inaczej zachował się minister wojny, który 
w cel- į dysknsyi wysunął się na pierwszy plan. 
Z niebywałem znchwajstwem i cynizmem, z ma- 
nierami przeniesionemi z koszar do sali parla- 
mentu mówił ten generał do reprezentantów 
65 m:lionów ludacści; z lekceważeniem wyra 
Żał się o władzy cywilnej, podaosił pod niebiosa 
„cnoty“ oficerów i pienił się przeciw „wrogom 
Prusaków“, którzy zawinili zajścia, 

Wobec takiego zachowania się władz wojsko- 
wych w parlamencie i poza parlamentem zu 
pełną słuszność miał poseł tow. Ledebour, 
gdy kanelerzowi rzucił w twarz okrzyk: „To 
jest pzńskie bankractwo*! I rzeczywiście, co 
może taki „filozof“, jak Bathman Holiweg po 
cząć wobec junkierstwa, on, potumek żydów 
frankforckich ? Dla utrzymania się na urzędzie 
pozwala sobie dyktować i snflować wszystko, 
co jego „wysokiemu panu* chętka przyniesie; 
dla przyjemneści, połączonych z tytułem i do 
chodem kanclerza gnie się jek trzcina przed 
„wysoką wolą“ człowieka, który w 50 tym roku 
życia nie zspomniał jeszcze widocznie, że de- 
wizą jego młodości było: „Tak cheę, tak roz- 
ka2uję, tak być ma“! 

Ten „czarny dzień* objawił całemu światu, 
że w Niemczech rządzi absolotyzm wojskowy. 
Ten fakt może tylko uradować wrogów cesar- 
stwa, ponieważ jest on najsilniejszym dowodem, 
jaka przepaść paanje między rządzącymi a rzą- 
dz: nymi, 


E * 
Wyłazi szydło z worka! 
Kraków, 5 grudnia. 

Pan Wacław Anczyc, przewodniczący gre- 
mium właścicieli drukarń Galicyi zachodniej, 
dość długi czas chadzał w nimbie rzeteluego 
przyjaciela robotników. Niezwykle ngrzecznio- 
ny, taktowny, kulturalny, sprytny, dyplomaty- 
czny itd, — zjednywał sobie wśród drukarzy 
krakowskich sympatyę i pewnego rodzaju sza- 
cunek. Taki grzeczny, taki kalturny l... Był w 
tem jednak cel. Pavu Anczycowi zależało na 
pozyskaniu robotników, by ich kiedyś zapro- 
wadzić tam, gdzie interes jego wieść będzie. 

Obecnie wyłazi szydło z worka. Ten „euro- 
pej ki* pan z całą brutalnością typowego ka- 
pitalisty przemysłowca rzucił się w wir walki 
z robotnikami, stając w pierwszym szeregu wal- 
czących prynevpałów w Galicyi zachodniej, ja- 
ko dowódca i chorąży. Pan Anczyc zrobił wszy- 
stko, byleby robotnicy ulegli. Za to, co się dzie- 
je w Krakowie, za częściowy lokaut, za wyda- 
nie i opublikowanie komiczanego i skompromi- 
towanego okólnika właścicieli drukarń, jest on 
odpowiedzialny. Robotnicy Śmieją się dziś z 
fiaska pryncypałów w Galicyi zachodniej, ci 
drudzy zaś są lekko oburzeni i rozgoryczeni. 

Wykrzyknik: „Hańba“, jaki się dał słyszeć 
na onegdajszem zgromadzeniu drukarzy w sali 
Związku, a skierowany pod adresem p. Anczy- 
ca, świadczy, iż robotnicy uświad mili sobie je- 
go działalność i odpowiednio ocenili. 

Wylazło szydło z wo kal.. Byle tylko nie za- 
drasnęło właściciela pierwszej drukarni w Pol- 
sce, grzecznego, kuitucnego, europejskiego itd... 

Uczciwy postępok. 

Pisaliśmy już, że wszy»tkie drukarnie krako- 
wskie wypowiedzizły w ubiegłą sobotę pracę i 
znacznej części robotników. Do wyjątków nale- ! 
żały: drukarnia „Ludowa“ i „U.iwersytecka”. 
Główny kierownik drukarzi „Uuiwersyreckiej" 
prof. dr Ulanowski miał podobno ośw'adczyć, | 
iż nie solidaryzuje się z akcyą pryncypałów, 
zmierzającą do lokautu, i nie pozwoli, by wy- 
rzucono robotników w zimie na bruk. 


„Słowe honoru"... 

Jak słychać, wczorsj odbyło się posiedzenie | 
rady nadzorczej „Drukarni Związkowej”, której 
askcyonargnszami są także towarzysze drukar- 
scy. Dyrektor jej oświadczył pono na zebraniu, 
Że mie może się wycofać z akcyli pryncypałów, 
gdyż jest związany słowem honoru. 

Pszypuszczamy, że nadzwyczajne walne zgro- 
madzenie akcyonaryaszów zwolni go od tego 
„słowa honosu*, lub też on sam wyciągnie od- 
powiednie konsekwencye. 

Przesłroga pod adresem władz. 


Dechodzą nike słuch”. Że pryncypałowie kra- 
a 
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Walka cennikowa drukarzy 
w Austryi. 


0 Interwencyę rządu. 

Posłowie Ofner, Hoch, Ganser i Zenker udali 
się wczoraj do ministra handlu Schustera i zwró- 
cili jego uwagę na grożący ciężki konflikt w 
druk»rstwie. Zarówno pryneypałowie, jak ro- 
botnicy nie stoją już wobec wielkich różoic (?), 
ale rokowania doszły do punktu martwego, w 
którym kryje się niebezpieczeństwo, że konfl-kt 
przecież wybuchnie. A nie trzeba tłómaczyć, 
jakie byłyby następstwa konfliktu tak dla stron ; 
interesowanych, jak ola całego społeczeństwa. 
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kowscy usilnie zabiegają o zwerbowanie łami- 
strejków z Poznańskiego i Królestwa. Czynią 
też starania u władz wojskowych, by drnkarze, 
pełniący słażbę wojskową, podczas ewentualnej 
walki cennikowej zastąpili strejkających. 

Zwracamy na to uwagę odpowiedn'ch czyn- 
ników. Ż łaierze są w służbie państwa, nie 
pryncypzłów. Obowiązkiem ich obrona kraju, 
a nie kieszeni właścicieli drnkarń. Gdyby nasza 
przestroga nie poskutkowała, zwrócimy się do 
parlamentu. 


Zajścia w Saverne. 


Na środowsm posiedzeniu parlamentu niemie- 
ckiego otrzymali posłowie wiaddmości o nowych 
zajńciach. Pałkownik Renter przyjechał konno do 
Dettweiler i zatrzemawazy się przed domem bur- 


| mistrza, tajnego radcy Knocha kazał go wywołać 


na ulicę i na ulicy znim kouferował, czyniąc mu 
ostre wyrzuty. że pobitego przez porucznika ka- 
lekę szewca Biancka, kazał wypuścić na wolność. 
Bormisire usprawiedliwiał sę tem, śe musiałby 
Biancka oddać do szpitala. Pułkownik Reuter był 
bardzo niezadowolony z tej edpowiedzi i zostawi. 
wszy burmistrza na uliey, odjechał, nie pożegne- 
wazy się z nim. 

Za względu na pogłoski o dymisyi namiestnika 
Alzacy! hr. Wedela, „Lokal-Anzeiger" wystosował 
do namiestnika telsgram w tej sprawie i otrzy- 
mał odpowiedź: „Nie wniosłem podania o dy- 
miayę*. 

Dalej donoszą z Severne, że wśród ludności pa- 
nuje wielkie wzburzenie i rozczarowanie, ponie- 
waż ogólnie spodziewano się usunięcia porneznika 
Foretnera i spensyonowania połzownika Rentera. 
Onaj jedaak dalej znajdują się w Szvwerae i d:lej 
prowokują ladność. Pułkownik Reuter publicznie 
pochwalił oddział wojska, który brał wybitny udział 
w ostatnich zajściach. Ponadto wystosował pułxo- 
wnik Reuter do burmistrza Ssvsrne pismo, w któ- 
rem grozi najostrzeszomi zarządzeniami, gdyby 
wojskowości wyrządzono najmniejszą cbrazę. 

Wszyscy odnieśli wrażenie, że zarówno kan- 
elerz, jak i namiestaik, są bezbronni wobec władz 
wojskowych Sądzą žo wszystkiem kieruje kance- 
laryn gabinetowa cesarza Wilhelma. 

W Hochfelden omal nie przyszło do podobnych 
zajść jak w Dettweiler. Przybył tam porucznik 
Forstner, którego kilkoro dzieci i robotników po- 
znało. Kapitan, towarzyszący porucznikowi Forat- 
nerowi, widząc, że sytnacya staje się groźną, ka- 
zał mu natychmiast wyjecbać. 

Jak przemawia minister wojny. 

Podczas przemówienia ministra wojny Falken- 
kaypa przysało do tak burzliwych scen. jakich 
parlament niemiecki nigdy jeszcze nie widział. — 
Prezydent był zupełnie bazradny. Minister wejny 
z cynicznym nśmiechem spoglądał na wzburzo- 
nych posłów, a gdy na chwilę wróciła cisza, za- 
pytał x ironicznym uśmiechem, czy zdanie swoje 
może jeszcze raz powtórzyć, gdyż z powodu wrza« 
wy go nie słyszano. Prowokujące te słowa wy- 
wołsły nowe wzburzenie. Posłowie wołali do mi- 
nietra : 

— Bezczelny! To drugi Forstner | 

Po zamknięciu posiedzenia wielu posłów pozo- 
stało w sali i omawiało w tonie ogromnie wzbnu- 
rzonym zajścia. Wszyscy posłowie wyrazili zapa- 
trywanie, że dzień tea należy do najkrytyczniej- 
Bzych i najważniejszych w historyi parlamentu 
niemieckiego i będzie najważniejszym dniem dla 
rządów wojskowych w Niemczech. Powszechnie 
uznano, że stanowisko kanclerza jest 
zachwiane. Jeden z posłów narodowo liberal- 
nych cńwiadczył: „Jeżeli kanclerz nie pójdzie do- 
browolnie, to odmówimy mu budźeta*, 


Uchwalenie wetum nieufności kancierzewi. 


Berlin. Na wczorajszem posiedzeniu parlamentu 
kanclerz w bardzo wabarzonym tonie odpierał 
ataki na władze wojskowe i przestrzegał przed 
wykopaniem przepaści między ludnością a armią. 
Pierwazcem jego zadaniem jest przywrócić zgodność 
między władzami wojskowemi a cywilnemi. 

Poseł tow. Ledebonr woła: Przywrócenie 
zgodności zapstrywań z ministrem wojny I 

Kanclerz: Między mną a ministrem wojny 
ianiejo zupełne porozumienie. 
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Podczas tych słów kanclerza wszedł na salę 
minister wojny i potakując, skłonił się w stronę 
mówcy. 

Gdy wrzawa umilkła, kanclerz mówił dalej, prze- 
eząc, jakoby istniał rząd uboczny. lIstoieje tylko 
jeden rząd, za który jest kanelerz odpowiedział 
ny. Giy kanclerz nie będzie mógł nadal tej od 
powiedzialności ponosić, Izba nie ujrzy go na tem 
miejscu. 

Po dalszej dyskusyi, w której zabierał głos poseł 
Trąmpezyński, przystąpiono do głosowania 
nad wnioskami postępowej partyi ludowej i ao 
eyalnych demokratów, które brzmią : 

„Parlament raczy uchwalić stwierdzenie, 
iż sposób, w jaki kanclerz państwa trakto- 
wał interpelacyę, nie odpowiada zapatrywa- 
niu parlamentu”. 

Wśród ogólnego naprężenia i ciszy ogłasza pre 
zydent wynik, wedle którego wnioski te przy 
jęto 293 głosami przeciw 54. Czterech posłów 
wstrzymało się od głosowania, 

Wynik ten przyjęła lewica i centrum długimi 
oklaskami, prawica milczeniem. Kanclerza i mini 
strów podczas głosowania nie było na sali. 


W Alsacyi naprężenie doszło do kalminacyjne 
go punktu. Ogromną wagę przywiązują do konfe- 
rencyi, btóra się odbędzie dziś u cesarza w Do 
nauechingan. W Saverne 4 oficerów rezerwowych 
złożyło szarżę Prasa niemiecka bardzo ostro kry- 
tykuje stanowisko, jakie zająt kanclerz w tej spra 
wie. Wszystkie pisma powtartają w swoich arty 
kulach wstępnych słowa „d'es ater“, użyte one 
gdaj przez członka centrum Ferenbacha. Tylko 
konserwatywne pisma usiłują usprawiedliwić Beth 
manna Hollwega. 

Soeyaliści zwołują cały szereg zgromadzeń pro 
testojących. Frakcya zocyalistyczna w parlamencie 
zamierza postawić wniosek o skreślenie poborów 
kancierza i ministra wojny. 

Ze Strassburga donoszą, że stronnictwa alzackie 
zażądają zwołania sejmu alzackiego celem wdro 
żenia parlamentarnego śledntwa. Socyał ści ałsac- 
cy noszą się z zamiarem urządzenia strojku na 
wypadek, jeżeli ludność alzacka nie otrzyma zu 
pełnego zadośćuczynienia. 

W Saverre wczoraj panował spokój. Porucznik 
Forstner kilka razy pokazał się na ulicy, ale bez 
straży wojskowej, z którą zwykł był w ostatnich 
dniach wychodzić. 

Głosy piem niemieckich. 


„Berliner Tageblatt“ pisze: W ostatnich la 
tach poszliśmy już tak daleko, że prawo i usta 
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wa nie obowiąznje, jeżeli pojawi się szabelka. 
Gwaraucye konstytucyjne przestają istnieć, je 
żeli jakiś młody, źle wychowany oficer uczuje 
potrzebę sprowokowania ludności. W dalszym 
ciągu daje dziennik do poznania, że w zacho 
waniu się kanclerza ma wybitny udział nastę 
pea tronu, który onegdaj przed posiedzeniem 
parlamentu nagle zjawił się w B»rliaie i odbył 
dłogą konferencyę z kanclerzem. Dziennik koń 
czy słowami: „Tak dalej być nie może. To jest 
ogólne przekonanie tem przykazej*ze, że dzieje 
nię to w roku jubileuszowym rządów cesarza 
Wilhelma*. 

„Voss. Zeitung“ krytykuje ostro wywody kan- 
clerza i oświadcza: Kanelerz dziwnym sposo- 
bem miał na sobie ubranie cywilne. Stałe się 
to z pewnością tylko przez zapomnienie, kan- 
clerz powinien bowiem był wdziać na siebie 
mundur dragona, coby odpowiadało rzeczywi. 
stości i jego stoaankowi do ministra wniny. 

Konserwatywna „Post* zachwyca się mową 
ministra wojny i oświadcza; „To właśnie jest 
człowiek, jakiego potrzebujemy. Wotum nieufno- 
ści. uchwalone przez parlament, powinien kan- 
clerz uważać za zaszczyt”. 

„Kreuz Zeitung* proponuje zawieszenie kon- 
stytucyi w Alzacyi. 

Echo w sejmie bawarskim. 

Zajścia w parlamencie odbiły się w sejmie 
bawarskim znamiennem echem. Poseł centrowy 
Pichler oświadczył: „Nikt nie będzie uważał 
za możliwe, aby w Bawaryi mogło się zdarzyć 
coŚ podobnego jak wczoraj w parłamencie nie- 
mieckim i w Saverne. Takie rzeczy w Bawaryi 
SĄ niemożliwe. Tu są inne pojęcia o wolności 
i prawach obywatelskich“. Po tych słowach Pi- 
chlera odezwały się burzliwe oklaski. 

Następnie przemawiał poseł liberalny Quid- 
de, autor broszury o cesarzu Wilbelmie p. t.: 

„Caesarenwahnsin*. 


Echa bałkańskie. 


Nowy sojusz bałkański. 


Bukareszt, Venizelos oświadczył koresponden- 
towi „Epoca“, że zdaniem jego możliwy jest 
nowy sojisz wszystkich państw bał- 
kańskich, który możnaby przygotować przez 
traktaty pocztowe i handlowe. 

Echa konfliktu rumuńsso-hułgzrskiego. 

Bukareszt Rumuńska ajencya telegraficzna 
przeczy doniesieniom „Daily Telegraph“, jako- 
by poseł austro-węgierski Fiirstenberg zagroził 
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był swego czasu rządowi rumuńskiemu inter- 
wencyą wojska austryacko węgierskiego na wy- 
padek wkroczenia Rumunów na ziemię bułgar- 
ską. Austro-Węgry nigdy nie paraliżowały akcyi 
dyplomatycznej Rumunii, a także i Rumunia nie 
miała wcale powodu zwracania się w tej mie- 
rze do mocarstw. 
Dokumenty bałkańskie. 


Wiedeń. „Reichpost* donosi, że na następnej 
sesyi delegacyjnej, która się ma odbyć na wio- 
snę, przedłożone będą urzędowe dokumenty wie- 
deńskiego gabinetu, odnoszące się do rokowań 
dyplomatycznych w czasie przesilenia bałkań- 
skiego. 


Z sali koncertowej. 


Trzeci wieczór cyklu Beethovena kwartetu brukselskiego. 

Pod względem technicznym zespół Brusselczy» 
ków osiągnąt rzadką doskonałość i bezsprzecznie 
należy do pierwszorzędnych Nia jest jedaak pier- 
szym, gdy mowa o stylu, jakości brzmienia i cha- 
rakterze kwartotu Brukselczycy grają pe*niej, 
może nawet ecryściej od kwartetu Szewczika, je- 
dnak dsleko im jeszcze do tej harmonii i wytwor- 
ności, jakiej pierwszym dsiś, po ńmierci sławnego 
Jeachima, przedstawicielem jest nieporówaany kwar- 
tet francuski Cesta. Zaś wogóle, giy mowa o 
wielkich wykonawcach współczesnych musyki ko- 
mostowej, mimowoli nasuwa się pytanie, dlaczego 
niema wpośród nica Polanów? Niema ich, tak jak 
wogóle niema u nas j*szcza poczucia muzyki zbio- 
owej. Powstawanie tskich zespolów jak kwartet 
krukselski it. p to nie działo przypadku, nie kwo- 
stya estera uzdolnionych osobistości lub t. zw. 
łaszi bożej. Zaspały takie (powstają one xazwy- 
czaj jenscze na ławie konserwatorynm), to owoc 
racyonaicej, powszechnej kultury xcoxzycznej da- 
nego kraju owoc długoletniej pracy i świadomych 
wysiłków wyższych aakładów muzycznych, a prze- 
dewszystkiem owoc spopularyzowania muzyki w 
najszerszych warstwach. 

Tam gdzie, jak w Niemczech, Belgii i Fcaucyi, 
dzieci w szkole uczą się pozaawania nut, gdziś 
robotnicy nis należący do stowazyszeń muzy- 
ceznych są wyjątkami, gdzie w suterenach usłyszeć 
można tria i kwartety — tam powstają zespoły. 
Nie będzis ich n nss jak długo w szkcłach po- 
czątkawych zamiast solfeggia i racyonalnej nauki 
not śpiewać będą nasze byle co i byle jak. 

Byłoby xe wszerhmiar wakaranem, by publi- 
czność nie biła oklaszów po wykonaniu poszcze. 
gólnych części kwartetu. Kwartet jak symfonia 


MARYUSZ ZARUSKI. 


Na morzach dalekich. 


Bunt na „Narpie”, 


(Ciąg dalszy). 

Stąpając cicho, obeszli ścianę kajuty, peomacku 
przekroczyli łańtcu: hy kotwiczne, rozrzucone na 
pokładzie kcło bratrzpila i zbliżywszy się poza 
zwojami żagli ku burcie, spojrzeli na dsiób okrętu. 

Na bukszprycie siedział dyabeł istotnie, Na sa- 
mym końcu masztu, na tle necnej poświaty wi- 
dać było czarną sylwetkę — psa, nie psa, czło- 
wieka, jskiegoś twora, siedzącego nad wodą. Gto. 
wę miał werńniętą w ramiona i patczył na dół 

Gromadka ludzi skamieniała. Z zapartym odde- 
chem patczyli na dyabła, nie wiedząc, co począć, 
nie śmiejąc ruszyć się z miejsca, 

Nagle twór skoczył, wydłużył się jak płachta i 
dał nura w ciemuości. Ostry, przejmujący krzyk 
przeszył powietrze. Ludzie nie ruszyli się z miej 
sca, gdyż na chwilę władzę w nogach stracili. 
Pierwszy odezwał się Sidor Aadrejewicz: 

— Uf, Panie święty, to bakłan *), 

— Bakłan, bakłan.. — powtarzali 
majtkowie. 

— Wolsłbym na czorta prawdziwego patrzeć, 
niż na bakłana. 


przerażeni 


*) Bakłan — gatunek albatrosa. Na pomorzu zła wróże 
ba. Przyp autora. 
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— Bracia, to źle, będzie nieszczęście... 

— Baklan, bakłan... 

Wykrzykojąc, wrócili wszyscy do lawizy. 

Przerażenie nie ustąpiło, raczej apotęgowało się, 
kiedy się przekonali, że to nie dyabeł, ale baklaa 
siedział na bugsxprycie, czarny, złowróżbny ptak 

mórz północnych, 

— Co teraz? Co robić? „Nerpa* stary okręt, 
ze dwadzieścia lat już chodzi po morzach; w o- 
statnich latach zupełnie wiązania jej rosluźciły 
się; na kadłubie łaty; wanty, drabinki szourowe 
zbutwiały.. i tak żegluga na niej niepewna, a tu 
jeszcze bakłan... Jezu Chryste.. Czyż nie pewna 
to »guba? Przecie nis co innego, jeno zguba | 

W lawizie zapanowała cisza. Z ciemnego kąta 
rozległo się nagle stłumione łkanie: to Pałtus, u- 
padłszy na kojkę, dziecięcym głosem zaczął zawo- 
dzić : 

— Mateńko, rodzona.. mum. ja nie pojadę.. 
uuu... Święci Pańscy! Pójdę do Fiodora Petrowi- 
cra i powiem, że nie pojadę. niech szuka sobie 
innego koka... A niech-mnie tu xarżuą, ja nie po- 
jadę, raz umrę... unn... 

— Stulisx ty pysk, szczeniaku ? — huknął Czer- 
tow na niego. 

W tej chwili „Nerpa*, podrzucona „dziewiątą 
falą“, nachyliła się tak silnie, że ze stołu i pieca 
pospadały naczynia. Na pokładzie chlustała woda, 
która przez burtę dostała się tutaj. 

Czertow pozbierał naczynia i znowu w lawizie 
zapanowało głuche milczenie. Ważyły się losy 
tych ludzi. Odbywał się sąd dusz, rachunek su 
mienia. Stanęła im przed oczami własna ich prze 


Wydawnictwa spółki nakładowej Książka*w Krakowie. 
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szłość, szara, powszednia jak te morza, po któ» 
rych od dziecięctwa pływali. Niewola wieczna i 
zależność cd wioskowych potentatów „kuraków*, 
których byli Biewyyłacałaymi diużnikami.. A te- 
raz oto śmierć ssglądała im w oczy. Bakian nie 
przypadkowo usiadł na „Nerpie”... 

Czertow powstał z ławy. Powoli kapuzę zdjął 
z głowy i cisną} nią o deski pokładu, aż popiół 
z pod pieca wzniósł się kurzawą 

— Kiwiożercy antychrysty przeklęte, bodaj chor 
roba was pozręcła | — wybuchaął gwałtownie — 
siedm skór z nas łupice, duszę jeszcze wzięć 
chcecie !.. Chłopcy ! — zwrócił się do „gbocnych — 
nie pójdziemy na morze na „Nerpie* | Csort ją 
bierz razem z jej włzścicielsm, każdemu życie mi- 
ls... Zażądamy dokumentów z powrotem i na brzeg! 
Wolę drwa rąbać, niż rekinom słażyć na strawę | 
Ja nie pójdę, niech spróbuje zniewolić... psia mać 
jego zobacza L.. 

Ta C:ertow podnióst olbrzymią pięść, grożąc 
niewidzialnemu wrogowi. 

Iskra rostliła sią w płomień  Pomory z miejsc 
się porwali, powstał zgiełk i tamult, Słychać było 
tylso urywace zdania i słowa: 

— Zażądać dokumentów! 

— Zaraz, dziś jeszcze | 

— Obadzić psiego syna, wyciągnąć go z betów | 

— Nie popłyniemy na „Nerpie* | Bakłan czuje 
śraierć | 

— Na brzeg, na brzeg ! 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


ma 
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stanowi całcść, nie należy więc wykonania jej 
przerywać niepotrzebnym hałasem. jk. 


Piątek 5 grudnia. 
Wowiny krakowskie. 


Wykończenie robót tramwajowych. Wczoraj roz- 
poczęły się roboty około ostatecznego połączenia 
nowych linij tramwaju elektrycznego w Krakowie 
z linią HL. most=Salwator Przystąpiono mianowi- 
cie do ułożenia krzyżowniey koło głównej poczty 
u wylotu nl Starowiślnej Mimo tych robót, które 
potrwają kilka dni, ruch na linii IH, most— Salwa 
tor nie ulegnie przerwie, gdyż komunikacya od 
bywa się po jednym torze. Z chwilą ułożenia krzy 
żownicy nowe linie będą na calej przestrzeni przy 
gotowane do ruchu, gdyż są już także na ukoń- 
czeniu przewody górne. Roboty około ułożenia 
krzyżownicy są prowadzone dzień i noc. W nocy 
praeują robotnicy przy silnych lsmpach elektry. 
cznych Ruch na nowych linach spodziewany jest 
przy końu b. m. Jazdy próbne zaś rozpoczną się 
już po 15 b. m. 

Z teatru rusklego. Jakiś urok naiwny i szczery 
bije ze sztuki lodowej „Oj nie chodź Hryciu na 
wieczornice*, którą dyrekcya zaczęła przedstawie. 
ńia w sali „Kino B:jka*. Publiczność, która szczel 
nie wypełniła widownię, darzyła zasłużonymi o 
klaskami wszystkich wykonawców. Rolę Marousi 
odtworzyła p. Rubczakowa i stworzyła kreacyę 
pełną artyzmu. Godnym jej partnerem w roli Hry 
cia okazał się p, Kurbae. Da artystycznej całości 
przyczyniły się panie Osipowiczowa i Pełypenko 
i panowie Jurczak i Kochanenko. Szanowną p. t. 
publiczność wartoby poprosić o spokcjniejsze za. 
chowywanie się: nawet szeptem wypowiadane u- 
wagi w tak wielkim tłumie składają się na bałae 
i przeszkańrają sąciadom, e 

Sprawy mlejskle. Sekcya ekonomiczna obrado- 
wała nad stosunkami bezpieczeństwa i służby po 
licyjnej w mieście. Żalono się na niedomagania 
ałażby policyjnej, oraz na brak stałych posterun- 
ków w główniejszych punktach miasta, zwłaszcza 
na krzyżowaniu się ulie i torów tramwajowych. 
Sekcya poleciła magistratowi, aby podniesione 
skargi i żądania znżytkował na konferencyach, ja 
kie s'ę wspólnia z dyrekcyą policyi w najbliższych 
dniach odbędą, celem omówienia projektowanych 
zarządzeń w sprawie atosunków bezpieczeństwa, 
ruchu i służby policyjnej po nlicach miasta. 

Następnie sekcya poleciła magietratowi zastano 
wić się nad cdpowiedniem zabezpieczeniem od o 
gnia częśii drewnianych, znajdujących się we. 
wnątrz wieży Marysckiej, obecnie restaurowanej. 

Dalej sezżcya poleciła msgistratowi uregulować 
nalepianie afiszów ma domach i w sieniach do- 
mów i uchwalono odnieść się do Związku tury- 
stycznego w Krakowie o wydanie plakatu z ryci- 
nami, przedstawiającemi widoki Krakowa i wa 
źniejszych jego budowni i osobliweści. Plakaty 
takie, rozmieszczone po hotelach, na dworcuch i 
stacyach kolejowych, będą odpowiednią reklamą 
i przyczynią aię do poparcia rrchu torystycznego. 

Reguiacya wylotu ul. Wolskiej. W piątek 5 gru 
dnia o godzinie 7 wieczorem odbędzie się w sali 
powiedzeń Towarzystwo technicznego  (S:raszew- 
skiego 28) odezyt inż. A. Kleszka, st. radcy bu- 
downictwa miejskiego, p. t: „O programie i wa. 
ruńkach konkursu na ustalenie regulacyi wylotu 
ul. Wolskiej i oolicznych miejskich gruntów“. Go- 
ście mile widzieni. 

W Czytelni Towarzyskie] (Rynek A B 39) wy. 
głosi w poniedziałek 8 p. m. o godz. 8 wieczorem 
dr Leon R»senstock oderyt p. p: „Zagadnienia ję: 
zyka międzynarodowego”. 

Na dochód T. $. L. odbędzie się jutro (w sobotę) 
sprzedaż w nowym imagasynie towarów bławatnych 
i konfekcyi dsmskiej p Cibaszewskiego przy ulicy 
Floryżńskiej xa Z targu przeznaczył p. ©. 10%% 
na cele T. S 

Czy aironi podlegają władzy dyseyplinarnej 
przewodniczącego rozprawy? P. Rudo:t Quater, au. 
dytor wojskuwy. w or; ginalny sposób onazał swe 
niezadowolenie z zeznań świadka, enie z zeznań świadka, zeznającego prze | spowi prze 
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ciw niemu. Sprawa toczyła się przed sądem po- 
wiatowym karnym; p. Qaster występował jako o 
skarżyciel z powodu zarzucenia mu „brutales Ba 
nehmen*. Gdy świadek, emerytowany, powszechnie 
poważany profesor gimnazyalny, poparł ofiarowany 
przez oskarżonego dowód prawdy. p. sędzia woj 
skowy zaczął wołać na cały głos kilkakrotnie „Liige 
Meineid", przyczem doskakiwał do świadka i po 
deptał w ferworze nogę obecnej przy rozprawie 
matronie. Obrońca postawił wniosek na zastosowa 
nie przepisu o dyscyplinarnem ukaraniu p. audy 
tora przez najbliższą władzę wojskową. Sędzia p. 
Rostawiński odmówił zastosowania władzy dysey 
plinarnej. Wobec tego obreńca wyłączył sę. 
dziego od dalazego prowadzenia gorawy, 

Tragiczna śmierć śp. Jadwigi Nartowskiej. Sprawa 
ta oprze się o sąd przysięgłych. W ostatnim nu 
merze „Wawelu“, organie dra Nartowskiego, ogło- 
szono przeciw zmarłej żonie tegoż Jadwidze nie- 
słychane napaści, obejmujące przewśżnie szcze. 
góły z życia prywatnego. Posunięto się do tego, 
że opublikowano protokóły ze sługami! Jedna słu 
żąca zeznaje np. „nieraz dziwiło mnie to bardzo, 
ża pani sama wychodniła bez towarzystwa“, a po 
kojówka Litwińska wyraża się: „na drugi dzień 
powiedziałam do d'ręgiej głułącej Anny Dadak, że 
pani ło istny dyabeł", Takie rzeczy ogłasza się po 
tragicznej śmierci żony i kolportnjs się bezpłatnie 
w setkach egzemplarzy! Ojciec zmarłej i rodzina 
najbliższa dła ochrony pamięsi zmarłej wnieśli 
wczorzj przez adw. dra Heskiego skargę przed 
trybunał przysięgłych o występek obrazy czej i 
sławy zmarłej á». Jadwigi Nartowskiej. Wprzód 
jeszcze sąd powiatowy karny zbada, czy służąca 
w istocie, oraz zczyjej inicystywy i porady, takie 
obelgi i pośmiertne opinie pruesiw swej, zmarłej 
słożbodawczyni protokola roie: rozgłaszały. 

Pożar w Borku Fałęckim wybuchł wczoraj w za 
grodzie Jakóba Bartezela i zniszczył zupełnie cały 
dobytek gospodarski. Zgorzała stodoła, zboże, nie- 
regaciana. nawet pies padł ofiarą ognia. Dzięki in- 
terwencyi zarządu fabryki wody sodowej, który 
w celu ugaszenia pożaru wysłał kilkudziesięciu ro- 
botników fabrycznych, zaopatrzywszy ich w przy 
rządy strażackie, zlokzlizowano choć w części nie 
bezpieczny żywioł i nie dopuaxrezono, by rozsze- 
rzył się na sątiednie zabudowania. Z uznaniem 
podnieść trzeba obywatelski czyn zarządu fabryki 
wody sodowej, postępująsego tak samo we wBBy- 
stkich podobnych wypadkach, 

Jak słychzć ogień wzniecił przez nieostrożność 
chłopak Przebinda, palge zapałki w stodole. Zagro- 
da i dobytek, uległa płomieniom, nie były aseku- 
rowsne, 

Ujęcie defraudanta. Niejaki Paweł Scholz, liczący 
lst 19, kantorzysta w firmie Hermana Seelicha w 
Katowicach, sprzeniewierzywszy 1800 marek na 
szkodę swego pryncypbła, zbiegł dnia 26 listopada 
de Bytomia, gdzie przebywał ze zwą narzeczoną. 
Z Bytomia wyjechał do Krekowa. Tu jednak nie 
sprzyjało mu saczęście. Na skutek bowiem listów 
gończych aresztowano go wczoraj. Ze sdefraudo 
wanej kwoty od: bała nolicya Scholzowi 900 marek, 

Skandale emigracyjne. B Silberman, urzędnik 
„Austro Amerykany”, został we środę wypuszcsony 
z aresztu Śledezego. W sprawie ks. Sspondra sąd 
wyższy zatwierdził dalszy areszt śledczy. Obrońca 
Szpondra telegraficznie odwułał się do ministra 
sprawiedliwości o wypuszczenie Sxpondra. Skutek 
dotycheras niewiadomy. 

Bednarczukowa, ta gościnna kobieta, która pod 
czae „uczty* w szynku skradła swej znajomej 400 
koron — o czem pisaliśmy — została wczoraj are 
sztowana. 

Fałszywe alarmy. Jakiś żakowski dowcipniś czę 
sto alarmuje fałscywie atraż pożarną o wybuchu 
ognia w ul. Modowej. Sprawca tych głupich żar- 
tów powinien ich zaprzestzć, gdyż wrazie wyśle 
dze ia creka go odpowiedzialność. 

Złośliwość. Kupiec Samuel Raber przy ul. Kra. 
kowskiej donićsł poleyi, że niejaki Samuel Steger 
czyni rozmaite zamówienia dla jego firmy, o któ 
rych on zba lutnię nie wie. Przyczyną tej złośli. 
wości jest oddalenia Siegera z posady, 

Uwledzenie. Do sądu odstawiono wesoraj Jana 
Ditymałowakiego z S:mbora. Dźyrmasłowski, sam 
żonaty, uwiódł Maryę Śliwkową mężatkę, i z nią 
przybył do Krakowa, 
spowodowała areaz aresztowanie towanie niewiernego małżonka. 


Atoli wyśledziła go żona i< 
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Awantura przy ul. Dunajewskiego. Sprawca zaj. 
ścia przy ul. Dunajewskiego, Stanisław Malonga, 
tłómaczył się przed władzami, iż po wypiciu dwóch 
kielinzków wódki i dwóch szklanek piwa w jednym 
ze sklepów w Rynku stracił świadomość i nie 
pamięta niczego. Milonga odpowie za gwałt pu- 
bliczny. 

Przed miejską jatką tanlego mięsa. Godzina 10 
rano. Kilku indzi zjawia się u stołu jatki taniego 
mięsa przy placu Ducha. Na czoło ich wysuwa się 
starszy pan o kwitnących, różowych policzkach. 
Wśród kupujących zdziwienie. „Komisya !* — pra- 
wią. Sprzedająty rzeźnik, o jowialnym nśmiechu, ' 
stanął w wyczeknjącej pozycyi. Starszy pan mówi: 
„Jako dziennikarze, prosimy o informacye w spra- 
wie transportu i rozsprzedaży mięsa“, Sytnacya 
jasna, niby nóż rzeźnicki lub biały fartuch człon- 
ka fachu z „Kotłowa*. Jakaś dziewczyna aż pod- 
skoczyła x radońci, widząc czyste kartki papieru 
na ladzie, a ołówki w rękach wesołych panów. 
„To jest mięso z ciebie: cielęcina!" — rzecze je- 
den dziennikarz drogiemu. „Panie! o mózg proszę 
dla mego przyjaciela!“ — domaga się inny. Słu- 
sznie zresztą... 

W jatce schludnie. Rzeźnik rozpoczyna dłuższy 
wywód, zaznajamiając sprawozdawców z „krowi- 
na“, „wołowiną*, sztuczkami dostawców mięsa. 
Z dumą opowiada, że „interes idzie*. Już dwa 
transporty taniego mięsa sprzedane ; trzeci, w ilości 
420 kg., nadszedł wczoraj. Gatunek dobry, publi- 
czność zadowolona. 

Starszy pan, niby dowódca wesołej gromady, 
majestatycznie kiwnął głową w stronę rzeźnika, 
poczem odszedł, wlokąc za sobą młodych a ły- 
sych. 

„Komisya”* znika. 

Święty Mikołaj w Krakowie. Staraniem akade- 
mickiego Koła T. S. L. zjawi się i w bieżącym ro- 
ku św. Mikołaj w Krakowie, by tradycyjnym zwy- 
czajem poodwiedzać mieszkania naszego miasta i 
grzeczne dzieci obdarować niespodziankami. W tej 
uciążliwej i mozolnej wędrówce, która się odbę- 
dzie w dwa z rzędu wieczory, tj. 6 i 7 b. m., to- 
warzyszyć będą biskupowi „duch dobry“ w oso- 
bie dorodnego anicła i „zły“ pod postacią czarne- 
go dyabła, a dziarski Krakowiak będzie dźwigał 
niemały kosz z pięknymi podarunkami. Św. Mi- 
kołaj, który przez długi szereg lat c'eszył się ży- 
czliwością i gościnnem przyjęciem u wszystkich 
mieszkańców Krakowa, ma nadzieję, że i w tym 
roku nietylko mile, ale i szczodrze będzie witany 
w prcgach Krakowian. Zamawiać można ustnie 
lub pisemnie z podaniem dnia i godziny przyjścia 
éw. Mikołaja w lokalu akad. Koła T. S. L. (Dom 
akademicki, ul. Jabłonowskich 10, I p, tel 557) 
w godzinach dyżurowych między godziną 6—8 
wieczór. 


Uniwersytet Ludowy Ima A. Mickiewicza (ul. Du» 
najewskiego 7). 

Uzyteinia szaiopium otwarta sodzieznie od 
godziny 11—1 w 'poładnie i od 4—9 wieczorem. 

Biblioteka otwarta od godziny 12—17/a w po- 
ładnie i od 5—9 wieczorem. 

Biuro otwarte w dni powszednie od godziny 
5---7 wieczorem, 

Wykłady w sali przy ul. Zwierzynieckiej 14: 

W piątek o godzinie 7 wieczorem: Henryk 
Raabe: „Biologia“: Człowiek w przyrodzie. 

W sobotę o gods. 7 wieczorem: Marya Woliń- 
ska Dymzowa: „Sztuka w domu“. 

W Stowarzyszeniu handlowców (Sebastyana 16) 
w piątek o godz. 8 wieczorem wykład doc. dra R. 
Nitscha : „Niewidzialni wrogowie człowiaka* (x obra- 
zami świetlnymi). 

W Stowarzyszeniu młodocianych robotników (ul. 
Skałeczna 5) w piątek o godz. 7*/a wieczorem wy- 
kład p. Cecylii Bańkowekiej: „O ziemi, słońcu i 
gwiazdach“ (« obrami świetlnym). 

W Stowarzyszeniu pracownie biurowych (ulica 
Mikołajska 3) w sobotę o godz 8 wieczerem wy- 
kład p. Drzewieckiego: „O Giordono Bruno*. 


Repertuar teatru miejskiego, 

Piątek: „Pani prezesowa*. | 

Sobota. „Don Juan*, dramat w 3 aktach T. Rittnera. 

Repertuar teatru rusklego (sala „Kino-Bajka”, 
ul. Rajska). 

Piątek: ,Doloż moja doloż', obraz ludowy ze śpiewami 
i tańcami. 
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Sobota po południu: „Śwatsnie na Konczarówce”, hu- 
moreska ludowa 

Sobota wieczór: Człowiek i szatan”. 

Niedziela po południu „Modny konkurent", farsa mie- 
8zczańska. 

Niedziela wieczór: _Wij , obraz ludowy. 

Pon edz'ałek po południu: „Halka“, opera Moniuszki. 

Poniedziałek wieczór. „Dwie rodziny*, dramat ludowy. 


wiowiny Huet 


Podrożenie biletów tramwajowych. Magistrat po- 
daje do wiadomości, że Rada miejska uchwałą z 
20 z. m. postanowiła. zaprowadzić na liniach ko 
lei elektrycznej na przestrzeni od gościńca grode 
ekiego (kopytkowego) do głównego dworca kolei 
dodatkową opłatę po 2 h od każdego biletu I. i 
II. klasy. W tym celu zaprowadzone będą dia ja- 
dących koleją elektryczną na powyżej wymienio. 
nej przestrzeni kupony dworcowe po 2 h, waźne 
tylko z biletem normalnym. Kuponów tych nie 
wolno odstępować innym osobom. Powyższa u 
chwała Rady miejskiej wejdzie w życie z dniem 
15 b. m. 

W procesie przeciw ks. Połossynowiexowi i Gold 
bergowi o oszustwa na szkodę Ossoł ńskich za 
padł wczoraj po dwutygodniowej rozprawie wyrok 
uwalniający. r 

Ucieczka malca. 13 letni Mieczysław Maciuch, 
uczeń gimnazyalay, uciekł z domu rodziców w Ja 
rosławiu, prawdopodobnie do Lwowa 

Pożar wybnehł wczorej w praczkarni przy ulicy 
Czarmeckiego 2 Straż rychło ogień ugasiła. 

Usiłowany rabanek. Na placu Krakowskim nie- 
jaki Antoni Lachowiecki chciał wydrzeć przemo 
cą p. Jalinnowi Hoxyaszowi, urzędnikowi „Dai- 
stra“, laskę z srebrną rączką. Lachowieckiego are» 
sztowano. 

Ankieta w sprawie klnematografów odbyła się 
wczoraj za inicyatywą Ligi przemysłowej. Po re- 
feracie p. Sokołowskiego uchwalono założenie ku. 
ratoryum w celu propagowania przedstawień po 
ucz: jących. 

Samobójstwo popełnił przez powieszenie się Pa- 
weł Pryszczewski, służący, w mieszkaniu swego 
służbodawcy przy ul. Małeckiego. Liczył on 62 
lat. Przyczyna samobójstwa nieznana. 

Uniwersytet Ludowy im A. Mickiewicza został 
przeniesiony na plac Dąbrowskiego l. 7, II piętro. 
Sprawy sekretaryatu od godz. 6 do 7 wieczorem. 
Biblioteczki ruchome od godz. 7 do 8 wieczorem 
Wykłady w stowarzyszeniach od godz. 7'30 do 9 
wieczorem. Zabawy dla dzieci w stowarzyszeniach 
zawodowych w niedziele od godz. 3 popoł. do 6 
wieczorem. i 

W sali Stowarzyszenia nrzędników prywatnych 
i asekuracyjnych (ul. Batorego 11) w sobotę o go- 
dzinie 71/3 wieczorem wykład dra M. Janika: „Ks. 
Józef Poniatowski*, 


Repertuar od | miejskiego. 


Sobota po połudn Ludwik XI.*. 

Sobota wieczór. „Norma , opera Belliniego. 
Niedziela po południu „Małżeństwo Loli“, 
Niedziela wieczór: „Wesoły małżonek*. 


Z krain. 


Z Nawago Sącza piszą nam: Steraniem komiteta 
obywatelskiego odbył się u nas obchód ku uczcze- 
niu powstania listopadowego. Złożyły się na obchód: 
odczyt dra Sokolnickiego na temat: „Drogi współ. 
czesncj Polski“, kwesta na Polski Skarb Wojsko- 
wy, odczyt w Domu robotniczym „O powstaniu 
listopadowem*, wygłoszony przez p. A. Brozzkie- 
wiez», a po odczycie pochód x muzyką kolejową 
na caentarsz, gdzie przemówił dr Ć vikowski i tow. 
Mędlerski. Panował uroczysty nastrój rzucano do 
puszek chętnie grosz, śpiewano w rzewnym na- 
stroju pieśni patryotyczne. Tow. Mędlarski za- 
znaczył, że w uroczystości nie widać tej starszej 
braci, która hasła narodowe ma na ustach i siebie 
jedynie narodową mieni. Nie było ani Sokołów, 
ani T. S. L., ani organizacyi „narodowej“, avi na- 
wet młodzieśy szkolnej. Zbojkotowano więo i od- 
czyt dra Sokolnickiego, choć w sali ratuszowej się 
odbył — i kwestowanie i pochód na cmentars. 


Z zaboru pruskiego. 


Proces o „demonstracye'. Przed sądem w Po- 
znaniu odbyła się wczoraj rozprawa przeciw 39 
obywatelom o „demonstracye*, urządzone 21 lipca 
przed pomnikiem Mickiewicza, gdy policyanci chcieli 
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zabrać złożone tam wieńce. Oskarżonych zasądzono 


na 2—83 miesięcy więzienia. 


Strzały w Kasie oszczędności. Z Gracu dono- 
szą: W tutejszej powiatowej Kasie oszczędności 
rozegrał się wczoraj krwawy d amat. Wydalony 
urzędnik Kraus przyszedł przed południem do Ka- 
gy i strzałami z rewolweru zranił ciężko dyrekto- 
ra Niemanna i dwóch urzędników, poczem udał 
się do oddziału kasowego, gdzie dwoma strzałami 
pozbawił się życia. 

Sądzą, że Kraus z powodu wydalenia go z po- 
sady dostał pomieszania zmysłów. 
| z RÓ O ŚW AJJ 

B. GABRYELSKA, Krakow, kupuje, sprzedaje I naj 
auje — fortepiany, pianina, harmonio i piansie— 
«rajowe i zagraniczne, nowa ! przegrane ~* ra 
gotówkę i nz spłaty bez zalienki. 

Kalendarz. Do c:łego dz siejszego nakładu załącza- 
my kalendarz losowań na rok 1914 domu bankowego 
rdwarda Urbana w Bernie i polecamy ten praktyczny 
kalendarz uwadza Czytelników Tenże zawiera różne 
szczegóły dla oszczędnych osób, szczególnie zwraca się 
uwagę na jiczne w tej książeczce zestawione gropy lo- 
sów, które stanowczo muszą być wylosowane, a ich obe- 
cny niski kurs jest do zakupna teraz bardzo korzystny. 


Jeżeli dbacie o zdrowie, czytajcie dzisiejsze 
ogłoszenie o „Lysoformie* i z»żądajcie interesującej książki 
„ O tn jest hygiena darmo od chemika Hubmanna, Wie- 
deń, XX. Petraschgasse 4. 
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Sejm galicyjski. 

Lwów, 5 grudnia. 
Przed dzisiejszem posiedzeniem, które się roz- 
pocznie o godz. 11'/a przed południem, Wydział 
krajowy rozesłał porządek dzienny, obejmujący 
83 punktów, wyłącznie sprawozdań o wyborach 
posłów. Dla wszystkich tych sprawozdań refe- 
rentem jest członek Wydziału krajowego poseł 

Onyszkiewicz. 


Obrady klubów. 

Wczoraj w gmachu sejmowym obradowały 
komisye parlamentarne centrum i podolaków, 
oraz pełny klub lewicy sejmowej i klub naro- 
dowo-ludowy. Narady były poufne. 

Centrowcy i podolacy mieli uchwalić, że nie 
zgadznją się na dalsze koncesye dla Rusinów 
poza uchwalonemi w Wiedniu. Lewica obrado- 
wała nad sprawą dwumandatowych okręgów 
miejskich. 

Rusini obradowali nad liczbą członków Wy- 
działa krajowego i nad podziałem okręgów. Mo- 
żliwe, że Rusini co do pierwszego punktu zgo- 
dzą się na stosunek 8 : 2, jeżeli na innem polu 
otrzymają koncesye. 

Dziś posz*zególne stronnictwa wyznaczą człon- 
ków do komisyi reformy wyborczej. Podolacy 
już wyznaczyli Pinińskiego, Garapicha i Krze- 
czunowicza. 

Spór między eentrum a Rusinami. 

Między centrum a Rusinami panuje niezgoda 
co do utworzenia wiejskich okręgów wyborczych. 
Centrowcy, którym chodzi o zdobywanie man- 
datów w Galicyi wschodniej, nie zgadzają się 
na projekt konfiguracyi okręgów ułożony mię- 
dzy Rusinami i namiestnikiem i zagrozili na- 
miestnikowi konsekwencyami co do jego 
osoby, gdyby przy tym projekcie obstawał. Ru- 
sini wobec tego oporu zwrócili się do hr. Stiir- 
gkha, który oświadczył, że nie otrzymał od na- 
miestnika informacyi co do tego punktu. 

Skład sejmu 

jest następujący: Sejm liczy obecnie 160 człon- 
ków (umarł pos. Jędrzejowicz z większej wła- 
sności), w tem 8 wirylistów. Demokratów jest 
18, związek narodowo-ludowy (wsczechpolacy 
i klerykali) liczy 18 członków, autonomiści (po- 
dolacy) 18, konserwatyści krakowscy 20, cen- 
trum 24, ludowcy 15, Rusini 30, dzikich 7. 


Palcie tylko tutki i bibułki 
„Praca, 


GŁOS NAUCZYCIELSTW 


PRENUMERATA ROGZNA 


pedagogiczny” dła nieczłen- aas 


ków Związku S$ karon. 


TELEGRAMY 


z dnia 5 grudnia. 


Przesilenie mlnlsteryalna we Franeyl. 


Paryż. W kołach politycznych sądzą, że pra- 
wdopodobnie Dupuy otrzyma misyę utworze- 
nis nowego gabinetu. 

Paryż. Poincaré wczoraj w dalszym ciągu kon- 
ferował z politykami. Konfereucye te wykazały 
istnienie dwóch kierunków politycznych: jeden 
za gabinetem czysto lewicowym, drugi za gabi- 
netem zjednoczenia republikańskiego. Poincaré 
jeszcze decyzyi nie powziął. 

Paryż. Wywołane przesileniem gabinetowem 
położenie zaczyna się wyjaśniać. Wczoraj po 
pełudniu stała kombinacya Caillaux na pierw- 
szym planie. W razie rozbicia się tej kombina- 
cyi prawdopodobnie otrzymałby Ribot, a nastę- 
puie Dumerque misyę utworzenia gabinetu. Jak 
sądzą, dzień dzisiejszy będzie w tej sprawie 
rozstrzygającym. 


Konflikt między Kokowcewem a Makłakowem. 


Petersburg. Od kilkn doi utrzymają się po- 
głoski, że konfiikt między prezydeatem mini- 
strów a ministrem spraw wewnętrznych Makła- 
kowem tak bardzo się zaostrzył, że prezydent 
ministrów chce doprowadzić do ostatecznego 
rozstrzygnięcia. 

Konflikt wybuchł na tle różnicy zapatrywań 
na sprawy Dumy. Dzienniki zamieszczają o- 
świadczenie M'kłakowa, uczyniona wobec pe- 
wnej osobistości parlamentaraej. M nister w o- 
świadczeniu tem zapewnia, że uznaje pracowi- 
tość, objawioną przez Dumę w ostatnim cza- 
sie, oraz zaprzecza, jakoby na radzie ministrów 
uczynił wniosek, aby Damę rozwiązać przed 
Bożem Narodzeniem. 

Dżuma, 


Petersburg. W dniach 1 i 2 grudnia w okoli- 
cach zakażonych dżumą zachorowało 43 osób, 
z czego 41 zmarło. 


Wojna o Meksyk. 


Waszyngton. Izba reprezentantów przyjęła bil, 
apełnomocniający prezydenta do organizowania 
pułków ochotniczych, jeżeli zdaniem jego grozi 
wojna, 

Utrudnienia emigracyi do Ameryki. 


Waszyngton. Przewodaiczący komisyi dla spraw 
wychodźczych Izby reprezentacyjnej Burdett 
przedłożył nowy projekt ustawy emigracyjnej, 
w której dopuszczalność emigracyi jest zale- 
żną od władania którymkolwiek ję- 
zykiem w słowie i piśmie. Były prezydent 
Taft wniósł przeciw tej ustawie „veto“. Ame- 
rykańscy obywatele żydowskiego wyznania rów- 
nież są tej ustawie przeciwni, ponieważ zawiera 
ona zbyt surowe postanowienia, 

T O Z ZOZ EOT ZZO ZDZ RTZ 


Abonować nasze pismo 


kupować oddzielne namery naszego dziennika można u 

następujących firm: 

Lwów: Filia „Głosu*, ul. Sokoła 4, II. p.; Sokołowski, 
biuro dzienników, Pasaż Hausmana; Buchstab, biuro 
dzienników, ul. Karola Ludwika; Olszewski, biuro 
dzienników, ul Kilińskiego 1, oraz we wszystkich 
lwowskich trafikach i kioskach. 

Biała: Lang. główna trafika; Mehl, biuro dzienników. 

Bochnia: Pomeranz, biuro dzienników. 

Brzesk0: Langer, biuro dzienników. 

Chrzanów: biura dzienników: Honigwachsa; Singer. 

Dębica: Fott, biuro dzienników. 

Drohobycz -Borysław - Wolanka: Tanne, biuro 
dzienników. 

Gorlice: Engelberg, księgarnia. 

Jasło: Schindelschein, biuro dzienników. 

Niepołomice : Manne, biuro dzienników. 

Nowy Sącz: biura dzienników: Keil; Lustig; Weinber- 
ger; Westreich. 

Oświęcim; Gleitzmann, biuro dzienników. 

Przemyśl: Billet, biuro dzienników, 

Rzeszów: biura dzienników: Wachs; Weintraub. 

Sanok : Saphier, biuro dzienników. 

Łakopane: Zwoliński, księgarnia, Krupówki. 

Stanisławów: biuro dzienników: Jasielski: Kulman. 

Tarnów: Haut, biuro dzienników, ul. Krakowska. 

Wadowice: Fischgrund, biuro dzienników. 

Wieliczka: Sass, biuro dzienników; J. Czernecki, księ- 
garnia. 

Boguruim : Miller, biuro dzienników. 

Gruszów: Kleebinder, biuro dzienników. 


EG TEE OO ZOZ (A 


LUDOWEG 


ORGAN ZWIĄZKU NAUCZYCIELSTWA LUDOWEGO 
POŚWIECONY SPRAWOM ZAWODOWYM 
mE WYCHODZI DWA RAZY W MIESIĄCU ZGSEZE= 


| kres Rodełogi I Administr.: | 
Kraków, 


Rynek Główny L. 20. | 


Walka o Małą Azye. 
Kolej Bagdadzka. 


Kwestya małoszyatycka, kwestya podziału Ma- 
łej Azyi pomiędzy mocarstwami eurepejskiemi 
(względnie podziału sfer wpływów) odgrywa co. 
raz większą rolę w spółczesnej polityce między: 
narodowej, Zwłaszcza po wojnie bałkańskiej, 
gdy z natury rzeczy musiała rozwinąć się idea 
podziału także reszty państwa tureckiego. Czy 
nie rłvszeliśmy np. o projektach, według któ- 
rych Francya ma otrzymać bejcneki i duma. 
sceński wilajety, Włochy — znaczną część 


smyrneńskiego, Anglia — Palestynę, Arabię, | 


Rosya — Armenię, Niemcy wilajety Adany, Am- 
gory, Konii itd. ? 

Słynna kolej bagdadzka odagrywa w tym 
splocie intryg, w tych walkach wielkie znacze- 
nie. Jak wiadomo. kolej bagdadzka ma przeciąć 
całą Małą Azyę. Zsczyna się od Hejder baszy 
w pobliżu Konstantyncpola, idzie na poładnio- 


wy wschód przez Konię, Aleppo, przecina Eu- i 


frates, uchodzi do Mezopotamii i brzegiem Ty 
grysa dochodzi do Bsędadu. W dalszych pla 


nach jest połączenie Bigdadu z zatoką Perską | 


(Kowejt) Z1aczna- część kolei została już skoń. 
czońa. Roboty są prowadzone, jak wiadomo, od 
razu w wiela miejscach. Przebilanie się przez 
góry Tauru, oczywiście nastręcza wielkie trudno 
ści, lecz 1 te trmdnośni techniczne zoałauą 
wkrótce pokonane i za 3 lata pociągi będą już 
dochodziły do Eufrstesu. Ostatnia część kolei — 
od Enfratesu do Bagdada — jest jeszcze naj 
moiej zaawansowanym stanie, lecz i tu pociągi 
już chodzą na kiikunsstu kilometrach pod Bag 
dadem ; ostatnia ta część kolei ma długości 1000 
kilometrów. Jaż dziś kolej odgrywa pawną tolg: 
mianowicie niegdsś towary z Bejrutn (port) szły 
do Bagdadu doi 17, obecnia tylko 8 (dwa dni 
koleją i 6 dni Eufratesem do Bagdadu). Tak, 
czy inaczej w roku 1917 kolej zostanie ukoń- 
czoną całkowicie, i p ciąg. gdy wyjdzie z Ha- 
dar buszy w pobliżu Konstantynopola, szybko 
przeleci przez Anatolię, Svryę, Mezopotamię, 
przez most na Eufratesie (długości przeszło ki- 
lometr), przemkuie po urodzajnych równinach 
międzyrzecza i stanie na dworcu bagdadzkim, 
w starej rezydencyi kal fów. 

Ekonomiczne znaczenie kolel jast oczywiście 
ogromne. Przypomnijwy sobie, że równina tnię 
dzyrzecza (pomiędzy Eufraiesem i Tygrysem), 
niezwykle urodzajna zie m'a, zawiera 400 000 ki. 
lometrów kwadratowych. Tylko 20-sta część 
gruntów jest obecnia uprawianą. A niegdyś ta 
ziemia. pokryta kanzłami (z których niektóre 
miały 900 kilometrów długości), nżyżaianu przez 
wylawy rzek, karmiła kolosalne monarchie sta- 
rożytne — Babilon'ę.. Weźmy czasy Harun al- 
Rassyda; wówczas Bagdad miał przeszło milion 
mieszkańców, Bassora przeszło 300 tysięcy; dziś 
naturalnie wszystko podupadło, i Bagdad liczy 
tylko 120 tysięcy mieszkańców. Lacz i dziś je- 
szcze taki wilajet basoreki dostarcza rocznie 3 
miliardy kilogramów pszenicy, owsa, kakuradzy 
itd. A jednak tyiko czwartą część tego urodzaju 
się wywozi; reszta jest zlbo konsutmowana na 
miejscu, albo też — gnije, wzgłędaie bywa spa 
laną wobec braku środków komunikacyjnych. 

A mineralne bcgactwa Mezopotami są takża 
ogromie. W pobliżu Diarbekiru są obfite ko 
palnie srebra i miedzi; potężne źródła naftowe 


znajdojemy w pobliżu Bagdadu; kopalnie soli ; 


w bagdadzkii wilajecie dostarczają już dziś 
41/a miliona kilogramów rocznie. Oczywisią jest 
rzeczą, iż to wszystko jeszcze nie wyczerpuje 
potężnych bogactw tych krajów, przez które 
przejdzie kolej bagdadzka. 

Jak wiadomo, kolej Bagdzdzka jest dzieiem 
Niemców. Mała Azya w polityce niemieckiej 
czasów ostatnich odgrywa ogromną rolę. Przy- 
pomuijmy sobie chociażby podróże cesarza Wii. 
heima i jego emizgi do mahometan; przyvo- 
moijmy mowę Wilhelma II w Damastra (1898 
roku): „Niech sułtan i trzysta miiiońów mabo- 
metan, rozsianych po całym świecie i ezczących 
w nim kalifa, będą pewni, że zawsze cesarz 
niemiecki pozostanie ich przyjacielem". 

Już dzisiaj wpływy niewieckia w Małej Azyi 


Sobota 6 grudnia /31% 


| miasto stało się stacyą kolei, zaczęło emigro- 
wać dużo Niemców; otwarto tam szkołę nie- 
miecrą, wieczorne kursa dla Tarków i Ormian. 
Niemiecka szkoła także jest w Bagdadzie; 
| wkrótce mają powstać dziesiątki szkół. Niemcy 
starają się także podnieść siły produkcyjna w 


okolicach kolei; w Konii np. wykonali prace 
irygacyjne w wielkich rozmiarach; to samo w 
okolicach Adany. gdzia 500 tysięcy hektarów 
ziemi obecnie oddano dzięki teamu pod uprawę 
bawełny. Niemieckie wpływy przeuikają także 
do Palastyny ; załcżono tam pisma, szkoły. 

Jasną jest rzeczą, że strefa wpływów niemie- 
ckich w Małej Azył jest ogromną. Weźmy np. 
Syryę i jej koleja; jeszcze nie wykończono ko- 
lei bsygdadzkiej, a już towary 7 Beirutu, Dama 
į axu itd. kierują się do jej stacyi. Syryjskie ko 
leje staną się niejako kolejami podjazdowytni, 
względem wielkiej linii bagdadzkiej, przecinają 
cej całą Małą Azyę. 

Rzecz jednak wątpliwa, czy kolej bsgdadzka 
spowoduje szybki rozwój stosanków handlowych 
Niemiec z Małą Azyą. Jak okecnie sprawy sto- 
| ja, angielski handel (z Turcy4) jest 5 krotnia 
| większy, zaś francuski lub austryacki przeszło 
2 krotnia większy od niemieckiego. I badacze 
wskazują, że kolej bagdadzka raczej wpłynie 
dodatnio na rozwój handlu angielskiego i aw 
stryackiego niż niemieckiego. Już większą 
role odgrywa Mała Azya dla Niemiec, jako 
miejsco lokowania kapitałów niemieckich. Oba. 
enie Niemcy uiokowali w Toreyi 11/2 miliarda 
franków; Niemcy zajmcją drugie miejsca pod 
tym względem i stoją tylko w tyle poza Fran- 
cya (4V/5 miliarda). 

Jeszcze jedno. Pod względem finansowym 
kolej bagdadzka takża nie jest przedsiębior 
stwem Świetnem. Będzie kosztowała do 900 mi- 

$ 


ionów franków; a ileż to czasu przejdzie, za- | 


nim stosunki w kraju staną się tak ożywione, 
że kolej będzie należycie się rentowała! Baz 
(istniejącej już) gwarancyi kilometrowej ze stro- 
ny rządu tureckiego Bagdadzka koloj nie bọ 
| dzie w stanie przez dłuższy czas funukeyonować. 
Kotonizncya Małej Azgi żywiołom niemieckim 
| też będzie rzeczą trudną; trudno, aby niemie- 
cki robotaik w tak mało kulturalnym kraju ze- 
cheilg? konkurować z robotnikiem włoskim ita- 
reckim! -— powiada znany pubiicysta tow. M, 
Pawłowicz. 
Natomiast Niemcy sprzedali już do Tarcyi na 
| kilkaset miliogów marek lokomotyw, wozów, 
relsów. Poza tem tak mocno stanęły w M-tej 
Azyi, dzięki drodze Bagdadzkiej, że niewątpli 
wia odegrają dażą rolę przy przyszłym podziale 
Małej Azyi pomiędzy mocarstwami. 
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Sprawy partyjne. 


XVI roczna konferencya P. P. $. D. w Wiedniu. 
W misdzielę 30 listopada odbyła się roczna kon- 
| ferencya P. P. S. D. dla Wiednia w małej sali 
| „Arbeiterheimu* X dzielnicy w obecności 20 de- 
| legatów, 8 człoaków komitsta i 3 czionków ko» 
| misyi rewizyjaej. Na porządku dziennym stały 
| następujące sprawy: 1) zagajenie i wybór „ko- 
| misyi matki“; 2) sprawozdanie komitetu miej 
| seowego za cezas od 1 listopada 1912 do 31 pa- 
| ździernika 1913 r.; 3) sprawozdanie komisyi re 
| wizyjnej; 4) sprawa prasy poiskiej i agitacya; 
; 5) wybór komitetu i komisyi rewizyjnej; 6) wnio- 
| ski. Przewcdniczyli tow. Szafrański i Wy- 
i szezelski, sexrotarzowai tow. Terakow. 
| ski. Chór robotniczy pod batutą tow. K. Ula- 
| towskiego odśpiewał: „Powitanie“ i „Dalej w 

bój“. 

Przewodniczący omówił obeeną sytuacyę po- 
| lityezną, podniósż pracę i walkę posłów naszych 

w Radzie państwa, oraz położenie kraju i re» 
| formy wyborczej do seimu, wspomniał zmarłych 
| bojowników tow. Schumelera, Bebia i członków 
organizacyi wiedeńskiej tow. Głogowskiego i Ku- 
biey. 

Tow. Terakowski złożył sprawozdanie z dzia 
| łalności komitetų miejscowego za przeciąg je- 


| dnego roka 1912—1913 Sprawozdanie wykazuje | 


13°% przyrost ezłonków i założenie dwóch no- 


szybko wzrastają: Do Aleppo, od czasu, gdy to wych placówek XI i XII dzielnicy Wiednia. 
ESEE: OURO a aa 


Hr. 281 


Am: W A 


Z 15 członków komitetu wyjechało 6, zmarł 1. 
K itet odbył 17 posiedzeń, urządził 9 zgroma- 
dzeń publicznych, 5 zgromadzeń agitacyjaych, 
z tego 3 wśród robotników polskich, pracują- 
cych przy cegielniach, 3 poufnych. W demon- 
| stracyach urządzanych przez tow. niemieckich 
braliśmy dwa razy udział, a to w rocznicę re- 
wolucyi wiedeńskiej 1848 roku i w dniu 1 maja. 
Obchodów urządzono 3, a to w rocznicę powsta- 
nia 1863 roku, K Marxa i A. Bebla. Komitetem 
złączone są następujące dzielnice: II Filia 
„Oświaty*, V „Sja“, X „Proletaryat“, XII „ Woł- 
| na organizacym polityczna“, XX „Naprzód“, XXI 
„Oświata*. 
Na zgromadzeniach przemawiali: poseł Bo- 


| browski, Daszyński, Hudec, Klemensiewicz, Mo» 
raczewaki i Reger, l 

Członków w stowarzyszeniu było 287 (w 1912 
rokn 216) Wykładów było 109; brało w nich 
udział 2073 osób. Przedutawień i zabaw urzą- 
dzono 18 wycieczek 18 

| W bibliotekach dzi:lnicowych jest 1490 dzieł, 

| z których korzystało 134 członków. Rozkolpar- 
towano 5357 egzemplarzy pism partyjnych, 130 
kaleadzrzy i 250 kart partyjnych. 

Sprawozdanie kasowe przedstawił tow. M a- 
| ła k. Dochód wynosił 30924 koron, rozchód 
| 25001 koron, pozostaje 59 23 koron. 

N.d sprawozdaniem wywiązała się dłuższa 

dyskusya, poczem sprawozdanie przyjęto. 

Tow. Einfeld po przedstawienia sprawy wy» 
dawania pisma dla robotników polskich posta- 
wił następującą rezolucyę : 

„Konferencya upoważnia komitet miejscowy, 
aby z fundusza pisma polskiego rozpoczął wy- 
dawnictwo jednodniówek w takich odstę- 

| pach czasu, jakie po zebraniu odpowiedniego 
| małeryała i doświadczeń uana za stosowne“. 

| Waiosak ten uchwalono, povzem wybrano ko- 
| mitet miejscowy w następującym składzie: tow. 
| Cebula, Cygan, Czyż, Eivfeld, Jakubowski, Ja- 
i nikowski, Luber, Małek, Rum:ński i Terakow- 
j ski. Do komisyi rewizyjnej tow. Jańczyk, Sa- 
| siewicz, Szewczyk i Wrona. 

Przy wnioskach uchwalono. 

1. Wniosek komitetn miejscowego : 

„Stowarzyszenia, w których nie wszyscy opła- 
cają podatek partyjny, obowiązune są za tych 
członków opłacać do komitetu miejscowego kwotę 

| podatkową z własnych funduszów*. 
| 2 Wniosek Czyża: 

„Wzywa się komitet rniejseowy, aby częściej 
zwoływał publiczne zgromadzenia w celu agita- 
cyi*. 

| 3 Wniosek Jakubowskiego: 

„Przynajmniej raz ma rok wlnny wszystkie 
| stowarzyszenia urządzić większe przedsiębior- 
| stwo dochodowa na dochód prasy”. 

Po 7 godzinnem trwaniu zangknął przewodni- 
| czacy konfereacyę okrzykiem na cześć P. P. 
S. D. Z śpiewem „Czerwonego sztandaru“ roze- 
szli się zebrani do nowej waiki i pracy nad 
oświatą polskiego proletaryusza. L t 
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Ban Cherwaeyl I Slawonii. Tytuł ban albo banas 
w wiekach średaich był używany zaiówno przez 
| Chorwatów, jak i przez Węgrów. Był to tytuł przy- 
wódcy komitatów granicznych państwa węgierskie. 
1 
| 


go. Ozmaczał mniej więcej to samo, co tytuł mar- 
grabiego w Niemczech. Ban ctrzymywał władzę od 
króla, alo musiał składać przysięgę na sejmie wę- 
gierskim. Mianowzno go na czas nieograniczony, 
ale nie dożywotni, Posiadał on władzę niemal nie- 
ograniczoaą, zarówno w sprawach wojskowych jak 
i w sprawach administracyjnych oraz sądowy h. 
Ban w powierzonej sobie krainie był osobą, która 
| co do gducści następowała zaraz po królu. W cza- 
such wojennych dowodził wojskami swojego bana- 
tu. Najwytitniejszymi besnatami były banaty: Dal- 
| macya. Chorwacya, Slawonia i Bośnia. Granice po- 
| szezególuych banstów zmieniano często, gdyż nie- 
| jednokrotnie kilka z nich łąezono w całość, albo 
| większe banaty rozdzielano na mniejsze okręgi. 
Ustawicsne najazdy tureckie na Węgry d'prowa- 
dziły do tego, że stopniowo wszyst<ie banaty zni- 
kły, z wyjątuiem chorwackiego. Ale i »łaizs tego 


deo nabycia we wszystkich księ- 
garmiach i administracyt „Życia 
w Krakowie. Rynek Główny 44. 


sy 66 


Fr. Eugels: Rozwój socyalizmu od utopii do nanki, 
Cena 1 kor. 

ü. Howell: Związki zawodowe rebotników angial- 
skich. Cena 2 kor. 

A. lnzanieki: Wspomnienie z lat 1888—1892. Cena 
40 hal. 
W. Wjadizairow; Ekspedycya karna pułku Siemienewskiege na kolei moskiewsko -kazańskiej podczas dał grudniowych 1905 roku. Cena 1 korona 50 halerzy, 


KK. Kautsky: Historya komunizmu w starożytności 
i średniewieczu. Cena 4 kor 

Miateryanky do kistoryń P, P. S. Tom I. 1893—1897. 
Cena 6 kor. 

Biaterynły de ulatorył P.P.S. Tom II. 1838—1901. 
Cena 8 kor. 


W. Grwid' Henryk Baron. Ceaa 30 hal. 

VW. Q©rwłid Stefan Okrzeja Cena 30 hal. 

W. Grwid Zamach na Skałłona 1 ker. 50 hal. 

Res Dzieje ruchu soeyal w zaborze rosyjskim. 8 kor. 

Stam dzisiejszy argacizacyj socyalistycz 
mych i roboialczych. | kor 80 hal. 


estastniego banatu była bardzo ograniczona, ponio- 


waż część zabrała Turcyż, a drogą część obsadziły 


wojska cesarskie. W tej jednak części bunałn chor 
wackiego, który jeszcze banom pozostał, urzędo- 
wali oni tax samowolnie, ża x początkiem wieku 
XVII sejm węgierski osobną ustawą uregulował i 
ściśle określhł zakres władzy bans. Stało się to za 
jednego z najgroźniejszych tyranów, bana Jana 
Drzskomicza Sejm w Pressburga w r. 1728 pod 
porrądkował banat chorwacki rodzie namiestaieacj 
węgierskiej, W r. 1746 sprawy wojskowe banstu 
chorwackiego zostały oddane bszpośrednio pod za 
rząd rady wojennnej padwornej wiedeńskiej. Marya 
Teresa w r. 1751 oddała komitety Poszego, Vas0 
cze i Syrmię, zdobyte na Turkach przez cesarza 
Leopolda II. zarządowi bana. Po takich zmianach 
aż do czasów nzjnewezych władza i godność bana 
Csorwacyi i Slawonii obejmowały następujące pra 
wa: Bau Chorwaryi i Slawonii był trzecim z rsoda 
dostojnikiem węgierskim, przewodniczącym kądu 
banackiego, który równał się sądowi królewskiema 
na Węgrzech i podlogał tylko sądowi siedmiu mg 
żów, członkiem rady namiestniczej węgierskiej, Ao 
wódcą pospolitego ruszenia i właćsicielsm pierw. 
szego oraz drugiego pulku granicznego banackiego. 
Miał prawo po ctrzymaniu pozwolenia królewskie 
go zwoływać sejmy bsanackie, na których przewa 
dniczył. Dalej "wydawał w swoim okręgu rozporzą 
dzenia namiestnicze, a podczas keronacyi miósł 
przed królem złote jabłko państwa. W najnowszych 
czasach zakres władzy bana Chorwacyi i Slawonii 
odpowiada zakresowi namiestników gźlicyjskich, ale 
jest edpowiedzizlny wobec sejmu chorwackiego w 
Zagrzebia. 

Walka z passymizmam wśród młodzieży. Kurator 
kazańskiego okręgu naukowego polecił dyrektorom 
gimnazyów, aby zakamunikowali rodzicom uczaiów, 
że od stycznia 1914 r. obecne bluzy szare mają 
być zamienione na umundurowanie jssne, inne dia 
każdego gimnazyum. ćmiana umundurowania wpro 
wadzoną zostaje x tych wzg'ędów, że.. ciemne 
„ubranie naprowadza nesniów na ponure myśli. 

Skok z płonącego aeroplanu. W pobliżu stacyi lo 


AC 


Ostrżezenie! Przeszło 250 naśladownictw powszechnie znanego środka SIROLINY “Roche” 


znajduje sie w obiegu. Prosiemy więc uprzejmie P. T. publiczność przy nabyciu tego przetworu zwracać 
bacznie uwagę na wyrazy "SIROLINA” i “ROCHE” i nie dać się wprowadzać w błąd przez podobnie 
brzmiące wyracy łub przez polecania innych przetworów, jakoby „działających jednakowo”. Nalezy: 


SIROLINĘ 


wymagać 
Koniecznie 


francuskiej, porncznik Leacailla w towarzystwie mo- 
chanika Gralla dokonywali lotów nad morzem w 
aeroplanie systema Nienporta. Gdy seropian znaj. 
dows} mią na wysokości kilzudziesięciu metrów 
w odległości stu metrów cd brzegu, lotnicy spo 
strzegli, że jadno ze skrzydeł zeroplanu raczyna 
płonąć. Nie trarąc więc przytomności, zziżyli lot 
i wreszcie skoczyii do morza. skąd wyłowiła ich 
rodążająta xa zeroplanem łódź motorowa. Aero 
plan mnoBił się jeszcze przez chwiię w powietrzu, 
poczem runął do morza i uległ zupełnemu ani. 
azczeniu. 

lle Paryż wydaje na zabawy? Paryski miejski 
urząd dobroczynności pobiera epłatę od biletów do 
teatrów, varietć kinoteatrów, na koncerty, bala i 
t. d. Siąd daty jego dają dokładny obraz wydatków 
Paryża na zabawy wszelakiego rodzaju. Z zesta 
wienia tysh wydatków możnu nabrać pojęcia o u 
podobaniach mieszkańców stolicy świata. Statystyka 
xa rok 1912 wykazuje, że w Paryżu wźrasta za- 
miłowania do zabaw., W ubiegłym roku bilety 
wstępu na rozmaite widowiska dały sumę 65 i pół 
m lona feanzów, gdy rok przedtem wynosiły nie 
spałna 59 milionów. Od roku 1908 wzrcały one 
o 20 milionów. Pod względem rozdziału tej sumy 
na poszczególna rodzaje widowisk należy stwigr- 
dzić, że extery państwowe tsatry, w tem 2 opery, 
partycypują z sumą 10 milionów. Widać z tego, 
że publiczność nie stroni od poważniejszej sztoki. 
Teatrów w Parytu jest 40, s pobierają one /ąrznie 
z biletów wstępu 24 milionów franków. Nie mniej 
liczne xą varieté a dochody ich z biletów wynostą 
około 10 milionów franków. Na cyrki przypada 
około 5 milionów, na bala ponad milion, muzea i 
wystawy mają około półtora miliona, trzy synfo. 
niczne orkiestry więcej od pót milona, kina pra 
wie 7 milionów. Iateresuiące jest porównania cyfr, 
odnoszących się do poszczególnych teatrów w la 
tach ostatnich. Dochody opery utrzymały się w o- 
wtatnich czterech latach na jednakowym poziomie 
w innyeh teatrach znacznie się podniosły. Nard 
wrót mniej publiczności chodziło ostatnio na kon- 


perag -TIAI TIRTYA 
we EP EE IOE TE 
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“Roche”. 


zamy zgłaszać się o zdanie i radę do pp. lekarzy. 
F. HOFFMANN -LA ROCHE i $ka, BAZYLEJA (Szwajcarja), WIEDEN M/t. 


w" MTL ENKELE AEAEE TAAT 
egeerersroreseaeroprerey 


latach dockody cyrków. Wtem pojawil się na wi- 
dorni sport wrotkowy, a ur:ął dobroczyności w 
Paryżu zal czył skałing ringi do cyrków. I oto przy- 
chody cyrków znowm w statystyce poszły w górę. 
Rwwój kiaotestrów jest uiesłychnnie rzykzi. W r. 
1907 wynosiły przychody ich półtora miliona, w 
r. 1911 wzrosły do 3 milionów, aby w następnym 
roku się podwoić. Kino w pobliżu cmentarza na 
Montmarte wykazuje w przychodach z biletów za 
jeden rok vółtora miliona franków. 
E | m Z ZRK 


NADEBŁANE. 


akoteż dla cierpiących na neurastenię, histeryę, zaburze- 
nia nerwowe i inne choroby nerwowe jest poocieszejącą 
wiadomość że powagi lekarskie chwalebnie o skutkach 
dra We la epilepticonu się wyrażają 

Systematyczną kuracyę epilept conem nawet wrażliwi 
chorzy znoszą i działa ona nieszkodliwie. Należy żądać bro- 
szury darmo Nr. 56. 

Główny skład ala Galicyi, Bukowiny i Śląska Apteka 
chemi zne luboratorym S. Edelman, Sambor. 


KANCELARYA ADWOKACKA 
Drów Maksa Landaua 


i Zygmunta Nussbrechera 


znajduje się obecnie we Lwowie, 
przy ul. Słowackiego 4, II. p. Tel. 107. 
* Bij. H 


Ze stowarzyszeń | zgromadzeń, 


* Posiedzenie krakowskiego Komitetu miejsco- 
wego P. P. $. D. odbędzie stę w piątek 5 b. m. o 
godz. 7 wieczorem w biurze Komitetu (ul. Duna. 
jewskiego 5 II p oficyny, schody na prawo). 

* „Lutnia Robotnicza” w Krakowie cdvywa próby 
w każdy poniedziałek i piątek punktuslnis 


od godz. 8—9 wieczór. W też same dni przyj- 


Dla epileptyków 
| 


LUW 


Co do wartosci leku SIROLINA 
“Roche” i jego stosowania upras» 


TOPINTOTTAT ENIA 
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BILETY 
OKRĘTOWE 
AMERYKI 
IKANADY 


kre SIĘ CHCA UE 
OB TAWSGDBEW 


S$ R SE aa 
ndusz gwarancyjny z końcem 1912 r. 27,223.491'05 koron. 
ln ubezpieczeń z końc. 1912 r. 158,215.206:83 K, 500.045 osób. 
| 


„ALLIANZ“ 


byjne towarz. ubezpieczeń na życie i renty we Wiedniu 
żyjmuje pod bardzo dogodnymi warunkami 
ubezpieczenia na życie, renty i posagi. 


DOLNI I ENERGICZNI ZASTĘPCY 


itaną przyjęci w każdem miejscu za hodniej Galicyi za wysoką 
iwizyą. — Nieobeznanych poucza się najdokładniej, — Instrukcya 
wysyła się bezpłatnie z głównej agencyl 


/ Krakowie, ulica Długa L. 9, L. Wünsch 


b z filii towarzystwa Bielsko, ulica Główna L. 6. 
i - - pak 1 


cha 


WTA 


MIECH 


i 
i 


w NA 


wód mineralnych sztu- 
cznych I specya!nych leczniczych 


pod firmą 


K. RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakowie, ulica św. Gertrudy 4 


wyrabia ped kontrolą komisyi przemysłowej Tewarz. 
Lek. krak. polecone i odpowiadają: 
przez toż Prana Wody mineralne ce składem 
chemicznym wedom: Bilińskiej, Gieshibierskiej, Sel- 
terskiej, Vichy, Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, 
tudzież spocyalne lecznicze jak: litewą, bromewą, jodo- 
wą, żelanistę, kwaśną, oraz wady mineralna nermalne 
z przepisu Pref. Jaworskiego. — Sprzedaż częściowa 
w ie I dregueryach. — Cenniki aa żądanie franke. 


RZĄDOWO UPRAWNIONA 
Fabryka 


Buro podrozy O 


wy, kuracyjny rarytas z 
własnej pasieki, 5 kg. K 8'50. 
Miód patoka .. 5 kg. K 820 
Masto stołowe, codzień świeże 
5 kg. paczka K 12—, wysyła za 
zaliczką J. Farba, Podhajce 79. 


~ Wypadaniu włosów 


zapobiega, porost wzmacnia, 
łupież usuwa całkiem pewnie 
i skutecznie jedynie 


„5ZUMS 


Wszędzie do nabycia po 25 b. 
Sprzedawany po niż zej cenie 
jest nieprawdziwy. 


Yy Poroy wiód desero- 


M 


szek, prawdziwy, 5 klg. 
koron 9'50 tranko z opakowa- 
niem. Doskonałe miody do pi- 
cia, domowego wyrobu w be 
czkach: po 80 hal, 1 Ki 1:20 
za litr loco Zbaraż. Za czysty 
i prawdziwy gwarantuje i wy- 
syła Eugeniusz Biliński, Zbaraż 
D 


Grzyby suszone 


tegoroczne 
jasnych 1 kg. 550, ciemnych 
1 kg. %—, przy odbiorze 
5 kg. opłatnie, wysyła za za- 
iiczką T. Chaloupka, Svetec, 
| Czechy. 


świecim 


lód patoka, bez domie- | 


u: Tanie czeskie 
pierze na poduszki. 
5 kilo nowe dar- 
te K 960, 12—, 
białe miękkie jak 

- puch darte kor. 
16'—, 24*—, Śnieżnej białości, 
miękkie jak puch darte K 30:—, 
36—, 44—, Wysyła opłatnie 
za pobraniem. Zamiana i zwrot 
za pokryciem kosztów porta, 

dozwolone. 


BENEDYKT SACHSEL 
Lobes Nr. 268, p. Pllzno, Czechy. 


| pajęia towisów mię 
szanych z magłą i trafiką, 


dobrze się rentujący, do sprze- 
| 


dania, nl. Poselska 20. 


P 
ZOFIA 


BIESIADECKA 
OÍWHKCIM. 


Rü 1iÓD pszczelny patoka, 
deserowy kuracyjny ra- 
rytas w 5 kg. blaszankac| za 
K 7:75 wysyła I. Brandes, Hu- 
siatyn 18. 


Cukiernia 


dobrze prosperująca, istniejąca 

od 2 lat, jest z powodu sto- 

sunków familijnych pod ko- 
rzystnymi warunkami 


do sprzedania. 


Wiadomość w Dziale inserato- 
wym „Naprzodu“, plac W. W. 
Świętych 11, 


Ogłoszenie licytacyl. 


Celem oddania w przed- 
siębiorstwo wykonaniaro- 
bót przy budowie Pod- 
stacyi Elektrowni miej- 
skiej wraz z budynkiem 
mieszzalnym przy ulicy 
Asnyka, róg ul. Biskupiej 
w Krakowie, rozpisuje się 
niniejszem licytacyę ofer- 
tową na roboty: 

. stolarskie, 
ślusarskie, 

„ szklaskie, 
malarskie, 

. zduńskie, oraz 

. na posadzki dębowe, 
. ua urządzenia wodo- 

ciągowe. 

Arkuszy ofertowych, 
warunków i wszelkich ob- 
jaśnień udziela Budowni- 
ctwo m. (oddział archi- 
tektów) w starym budyn- 
ku, IV. piętro, drzwi Nr. 2, 
w godzinach urzędowych. 

Do ofert dołączyć na- 
leży kwit na wadyum, 
złożone w Kasie miejskiej, 
w wysokości 242% ofe- 
rowanej sumy. 

Termin wnoszenia ofert 
upływa z dniem 9 gru- 
dnia 1913 o godzinie 12 
przed południem. 

Kraków, 29 listopada 1913. 


Dyrekcya Elektrowol miejskie]. 


L. 147726/913. 
Ba. 


Ogłoszenie licytacyi. 


Celem oddania w przed- 
siębiorstwo 

robót stolarskich 

„ . Ślusarskich 

» szklarskich 

»  pokostniczych 

» malarskich 

»  kaflarskich 

posadzek dębowych 

przy budwieszkół w dziel- 
nicach: 

a) Łobzowie, 

b) Dąbiu, 

c) Płaszowie, 
Magistrat rozpisuje licy- 
tacyę ofertową. 

Szkice, warunki ogólne 
i szczegółowe przeglądać 
można w budownictwie 
miejskiem Oddz. A. IV. p., 
drzwi Nr. 6, między go- 
dziną 11 a 2 z południa, 
gdzie również otrzymać 
możpa formularze ofer- 
towe. 

Oferty opatrzone stem- 
plem na 1 koronę, do 
których dołączono kwit 
na wadyum złożone w 
Kasie miejskiej w wyso- 
kości 2% proc. sumy 
ofertowej, wnosić należy 
w temże biurze do dnia 
19 grudnia 1913, do go 
dziny 12 w południe, po- 
czem nastąpi otwarcie 
ofert w sali posiedzeń 
Magistratu. 

Kraków, dnia 3 grudnia 1913. 


Magistrat stol, król. m. Krakowa, 
E a el 
Handel 


korzenny 


i delikatesów, dobrze prospe- 
rujący, przy ruchliwej ulicy 
w Krakowie, jest 


do sprzedania. 


Potrzebna gotówka najmniej 
3.000 kor. Wiadomość w biu- 
rze ogłoszeń Feliksa Stattera, 
Kraków, pl. WW Swiętych 11. 


Sobota 6 grudnia 1913 


Powiatowa Kasa dla chorych w Drohobyczu. 


= Obwieszczenie. 


Stosownie do postanowień $ 25, 29 i 33 statutu Powiatowej Kasy dla chorych 
w Drohbyczu, niniejszem rozpisuje się 


WYBORY 


delegatów członków I reprezentantów pracodawców 


na- dwuletni okres urzędowania z grupy członków Kasy, zatrudnionych w niżej wymienionych 
gminach i z grupy pracodawców, zatrudniających robotników w tychże gminach, a mianowicie: 

1. Z gmin: Drohobycz, Michalowice, Dereżyce i Bronica wybór 64 delegatów członków 
i 32 reprezentantów pracodawców, odbędzie się w Drohobyczu w lokalu biur Powiatowej 
Kasy dla chorych, przy ul. Floryańskiej L. 13, w niedzielę daia 14 grudnia b. r., a to: 

a) delegatów od godz. 91/2 do 1 w południe, 

b) reprezentantów od godz. 11 przed południem do godz. 1 w południe. 

2. Z gmin: Borysław, Bania Kotowska, Popiele, Hubicze i Mraźnica, wybór 126 dele- 
gatów członków i 63 reprezentantów pracodawców, odbędzie się we czwartek dnia 18 gru- 
dnia b. r., a to: 

a) delegatów w Urzędzie gminnym w Borysławiu, w czasie od godz. 11 przed po- 

łudniem do godz. 7 wieczorem, 

b) reprezentantów w lokalu Inspekcyi kopalń w Borysławiu, w czasie od godz. 101/2 

przed południem do godz. 1 w południe. 

3. Z gminy Tustanowice-Wolanka wybór 97 delegatów członków i 49 reprezentantów 
pracodawców odbędzie się w Urzędzie gminnym w Tustanowicach-Wolance w piątek dnia 
19 grudnia b. r., a to: 

a) delegatów w czasie od godz. 11 przed poładniem do godz. 7 wieczorem, 

b) reprezentantów od godz. 101/2 przed południem do 1 w południe. 

4. Z gmin: Stara-Włeś-Chyrawka, Krynica, Medenice, Raniowice, Gaje Wyżne, Wróblo: 
wice, Łastówka i Bilcze, wybór 3 delegatów członków i 2 reprezentantów pracodawców 
odbędzie się w Urzędzie gminnym w Starej Wsi w poniedziałek duia 15 grudnia b. r., a to: 

a) delegatów w czasie od godz. 12 do 1 w połudale, 

b) reprezentantów od godz. 11 do 111/2 przed południem. 


5. Z gminy Rychclca wybór 6 delegatów i 3 reprezentantów pracodawców odbędzie 
się we wtorek dnia 16 grudnia b. r., w kancelaryi ralineryi „„Austrya* w Rychcicach, a to: 

a) delegatów w czasie od godz. 6 do 71/2 wieczorem, 

b) reprezentantów od godz. 5 do 5/2 po południu. 

6. Z gmin: Truskawiec, Stebnik, Solec i Dobrohostów wybór 3 delegatów członków 
i 1 reprezentanta pracodawców odbędzie się w Urzędzie gminnym w Truskawcu we wtorek 
dnia 16 grudnia b. r, a to: 

a) delegatów w czasie od godz, 12 do 1 w południe, 

b) reprezentantów od godz. 11 do 111/2 przed południem. 

7. Z gmin: Modrycz, Kołpiec, Młynki Siwkowe i Młynki Szkolnikowe wybór 3 dele- 
gatów członków i 1 reprezentanta pracodawców odbędzie się w kancelaryi c. k. Odbieralni 
ropy w Modryczu w poniedziałek dnia 15 grudnia b. r., a to: 

a) delegatów w czasie od godz. 6 do 7 wieczorem, 

b) reprezentanta od godz. 5 do 5/2 po południu. 

8. Z gmin: Śchodnica, Kropiwnik Nowy i Stary i Ropne wybór 5 delegatów członków 
i 2 reprezentantów pracodawców odbędzie się w Urzędzie gminnym w Schodnicy w ponie- 
dzi łek dnia 22 grudnia b. r., a to: 

a) delegatów w czasie od godz. 111/2 do 12%/2 w południe, 

b) reprezentantów od godz. 104/2 do 11 przed południem. 

9. Z gminy Urycz wybór 2 delegatów członków i 1 reprezentanta pracodawców od- 
będzie się w kancelaryi Zarządu kopalń Uryckiego Towarzystwa dla przemysłu naftowego 
„Gartenberg, Schreier, Feuerstein, Wiśniewski“ w Uryczu w poniedziałek dnia 22 gru- 
dnia b. r., a to: 

a) delegatów od god. 21/2 do 3 po południu, 

b) reprezentantów od godz. 3'30 do 4 po południu. 

10. Z gmin: Rybnik i Majdan wybór 1 delegata członków i 1 reprezentant pracodawców 
odbędzie się w kancelaryi tartaku W. P, J. Liebiega w Rybniku w poniedziałek dnia 22 
grudnia b. r. a to: 

a) delegatów w czasie od godz. 12 do 11/2 w południe; 

b) reprezentanta od godz. 111/2 do 12 w południe. 

11. Z gmin: Podbuż, Załokieć, Urgż, Stronna, Winniki, Nahujowice, Jasienica i Opaka 
wybór 4 delegatów członków i 2 reprezentantów pracodawców odbędzie się w kancelaryi 
tartaku Wp. Liebiega w Podbużu w sobotę dnia 20 grudnia br. a to: 

a) delegatów od godz. 12/2 do 1V/2 w południe; 

b) reprezentantów od godz. 2 do 2!/2 popołudniu. 

Uprawnionym do głosowania z grupy członków Kasy jest każdy własnowolny członek 
Kasy bez względu na płeć zgłoszony do dnia 15 listopada br. włącznie, zgłoszeni po dniu 
15 listopada nie mogą wziąć udziału w głosowaniu z powodu zamknięcia listy wyborczej. 

Uprawnionym do głosowania z grupy dawców pracy, jest każdy pracodawca, który 
zatrudnione u siebie osoby stale ubezpiecza w Powiatowej Kasie dla chorych w Drohoby- 
czu i który pisemnie zgłosił ubezpieczenie do dnia 15 listopada włącznie. 


Drohobycz, dnia 3 grudnia 1618. 


Za Zarząd Powiatowej Kasy dla chorych 


Przewodniczący : 


JÓZEF OKTAWIEC. 


raktykamta do handlu 


papieru poszukuje się. 
Wiadomość w biurze ogłoszeń 
Feliksa Stattera, plac W. W. 
Świętych 11. 


KORONĄ 
birate 


S. ZAHNA 


Floryańska 31 


w Krakowie 

dostawcy Związku © I k 
urzędników państwowych, 
wszelkie jubilerskie przedmio- 
ty srebrne i złote oraz wszel: 
kiego rodzaju zegary i zegarki 
s nejsławniejszych fabryk z 5- 
letnią zwarancyą, po nader 
niskich cenach, mianowicie 
zegarek prawdziwy Roskopf 
Patent za K 13—, srebrny O- 
mega za K 24—, zegarek 14- 
karatowy złoty za K 18—, 14 
karatewy złoty łańcuszek za 
K 8 —, łańcuszek srebrny K 1— 
jakoteż 14-karatowe złote | i 
a 


beionki i kołozyki po K 


Kapsułki z Matice 
Cena 160 kor. 
Injectie z Matico 
Cena 1 kor. 
Niezawodny i znany Środek 
w katarach cewki używany 
Oprócz tege 
wszelkiego rodzaju wstrzy- 
kawki dia mężczyzn | ke 


bi czki (suzpenz 
Horra pia 2 m 


APTEKA 
pod „Złotym Jeleniem“ 
we Lwowie, Rynek 18. 
Wysyłka pocztowa sodzienni« 


M łód pszcze lny podgwa: 
rańcyą naturalny podolski 
gęsty, deserowy i kuracyjny. 
Blaszanka 5 kg. K 780, naj- 
przedaiejszy lipcowy K 8—, 
wysyła za zaliczka Szymon 
Ganga, Husiatyn 10. 


dawca: lgnacy Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny: Leon Misiołek, 


Najtańsze 


źródło zakupu 


podarunków 


dla grzecznych dzieci 


naśw. Mikołaja 
przy ul. Poselskiej L. 15 


obok kościoła św. Józefa 
w fabryce clast I cukrów 


R. Pieczarki. 


Mi tody urzedaik, z kil- 

kuletnią praktyką, obe- 
znany z korespondencyą, bu- 
chalteryą, stenografią (niem.) 
i pisaniu na maszynie, obejmie 
posadę za skromnem wyna- 
grodzeniem. — Zgłoszenia do 
Działu inseratowego „Naprzo- 
du* pod 1. 39. 


Drukarnia Ludowa w Krakowie, ul. Dunajewskiego 
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ZŁUDZENI 
DUGGESTYA: 


Przedkłada się publiczności od lat wodę do ust, która | 
prawdziwie ładnie perfumowana. 


Publiczność używa tejże i określa ją jako bardzo dobrą, 
ładnie pachnie, nie zastanawiając się ad tem, czy ona ji 
leczniczą wartość posiada. Gdyby się zastanawiała, to nie 
loży głównego nacisku na smak, ale zapyta o desynf 
cyjne składniki. Także nie jest obojętnem czy ta woda 
ust odór ukrywa, lub czy też go rzeczywiście usuwa. Do! 
i skuteczna woda do ust, nietylko powinna perfumo“ 
ale także powinna wszelkie kwasy I zaraźliwe składniki niszc 
nieprzyjemny odór usuwać, a mimoto odświeżająco dzia 


Wedłng tych prawideł jest miętowe Lysoform sporządzo 


Miątowe Lysoform jest przez naukowe badanie po tej doty 

czas znanej wodzie do ust sześciokrotnie razy lepiej działajć 

Bieli zęby. Ponieważ do jednej s'kianki wody do ust. 

trzebuje się tylko 10 kropli Miątowego Lysoformu, wobec tt 

wystarczy jedna flaszka na całe 3 miesiące. Kolosal 
tanie i wydatne. 


1 oryginalna flaszka miętowego Lysoformu kosztuje K i 
we wszystkich aptekach i drogueryach. 


Zajmująca książka „Co to jest hygiena“? posyłam Wam daf 
i opłatnie A. Č. HUBMANN, Referent „Lysoformwerk 
Wiedeń, XX. Petraschgasse 4. 


m 


Handlujących masłem 


proszę zwrócić się do mnie 


o duńskie masło deserowe 


Oferty udzielam tylko odsprzedawcom. Najmniesza 
przesyłka 50 kg. 


Agencya handlowa Ignacy Spira 
w Krakowie, ul. Dietlowska 113. N. Telef. 1181. 


o 
s 


Korzystne szanse wygranej 


Najbliższe ciągnienia: Roczne gł. wygrane: 
już 2/1, 14/1, vM. około K 375.000. 


dają następujące korzystne i polecenia godne grup) 
a mianowicie: 
1 los austr. czerwonego krzyża 
1 serbski los tytoniowy 
1 włoski los czarwonego krzyża. 
Do nabycia za gotówką według kursu dziennego 
wszystkie 3 losy razem 


tylko w 34 ratach miesięcznych po Kor. 5'- 


z natychmiastowem prawem do wygranej już po zapłaceń, 
pierwszej raty przekazem pocztowym lub za pobraniem. 
dalszych rat dostarczam czeki pocztowej kasy oszczędność! 


EDWARD URBAN 


Dom bankowy w Bernie, Grosser Platz 23-2 
(we własnym domu). 
Uczciwych, stałych odsprzedawców ang 
żuje się w każdej miejscowości. 
Wysoka prowizya. NISKIE CEN' 


20000090000000009000000000000000000004 
f NOWO OTWARTA 


Księgarnia Powszechna i Skład Nu! 
ADOLF DATTELBAUM 


w Krakowie, ul. Długa L. 27 


ma zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, że posiad' 
bogato zaopatrzony skład książek, obejmi 
jący wszystkie działy literatury polskiej i obcej, wszy 
stkie najnowsze wydawnictwa, jakoteż nuty dawny® 
i spółczesnych kompozytorów. 
Wszelkie zlecenia wykonuje starannie i szybko. 


OD 


o 5 (Teleten 131% 


pod firmą 


